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Skutki rozpolitykowa­
nia młodzieży

przez nlesumieBtngcli agHalo-
rów parlylngch

(z) Warszawa, 29, r. (Tel. wł.). Ze

Lwowa donoszą, że w związku z manife­

stacjami, zorganizowanemi przez grupę

stowarzyszeń studenckich i ogłoszeniem
t zw. protestów brzeskich, przedstawicie­
le władz państwowych odmówiliprzyjęcia
protektoratów i honorowych godności
przy organizowaniu zabaw, urządzanych
przez stowarzyszenia studenckie. M . in.

odmówili przyjęcia protektoratu nad za­

bawami wojewoda Nakoniecznikow-Klu-

kowski i inspektor armji gen. Rummel.

Idom dcm. Berthelot

Paryż,29.i . (PAT.), Zmarłtu generał
Berthelot, który po ustaniu okupacji nie­

mieckiej zreorganizował armję rumuńską

Cwen. l e Rond w Warszawie

'(s) Warszawa, 29. 1. (Tel. wł.) . Do Warsza­

wy przybył prezes Bady Nadzorczej Stoczni

Gdańskiej, generał L e Rond, który odbył dłuż­

szy konferencję z min. Prystorem.

PaiiDiwowa pomoc leharslia
dla wojskowych i ich rodzin.

(z) Warszawa, 29. 1 . (Teł. wł.) . Ukazało

się rozporządzenie Rady Ministrów o państwo­
wej pomocy lekarskiej dla wojskowych zawo­

dowych, ich rodzin i emerytów wojskowych.
Pomoc lekarska przysługuje wojskowym, w

stanie czynnym i nieczynnym, o ile pobierają
uposażenie. Wynikłe stąd koszty pokrywa
*karb państwa.

mianowania w arm ii

(z) Warszawa, 29. i. (teL wł.) Dziennik

Personalny z datą 28 stycznia rb. przynosi
szereg zarządzeń o zwolnieniach i mianowa-

niacb na wyższych stanowiskach wciskowych,
częściowo już dokonanych. M, i, komandor

ppor. Mohnczy mianowany został dowódcą O

R- P . ,,WiIfa", komandor ppor. Splawski do­

wódcą O. R . P. ,,Żbik". 4 dywiziony żandar­

merii otrzymały nowych dowódców. M. i. za­

wiera dziennik nominacię mir. Ant. Alireda

Ska zy na dowódcę 8 dywizionu żandarmerii

w Toruniu, który niż od dłuższego czasu zai-

muje to stanow:sko. oraz nominacię ppułk
Ogonowskiego na stanowisko szefa intenden-

tury 0. K . Toruń W stan spoczynku przenie­
sionych zostało 35 oficerów, pozostających do­

tychczas w dysoozycii dowódców O. K .

Sprawa pacgfHcactt małopolski
w kom isji senackie)

Warszawa, 29. 1.(PAT.) . Dziś odbyło
się posiedzenie senackiej komisji admini­

stracyjnej i samorządowej, poświęcone
obradom nad wnioskiem Klubu Ukr. w

sprawie pacyfikacji w Małopolsce Wscho­

dniej. Sprawozdanie złożył senator R cl-

le. Po przemówieniu senatorów Maku­

cha i Głąbińskiego wniosek referenta

uchwalono 9 głosami przeciw 3 przy 1

wstrzymującym się. Wniosek brzmi:

Senat uznaje, że zarządzenia władz pań
stwowych na terenie 3 województw
wschodnich, wydane celem zapewnienia
całej ludności tych województw ochrony
życia i mienia, jak również celem ochrony
mienia i urządzeń państwowych przed ak­

tami zbrodniczemi jakie na tym tererue

zaistniały — były uzasadnione i ko­

nieczne.

t(,,Gufe niene znm bffsen Splel
Kanclerz Rzeszy Bzfebyir CurBnsowi za obronę interesów

nicsnieckicb w Genewie

Berlin, 29.1.(PAT.) . Biuro Wolffako­

munikuje: Gabinet Rzeszy na wczoraj­
szem posiedzeniu, odbytem pod przewo
dnictwem kanclerza Brueninga, wysłuchał
szczegółowego sprawozdania ministra

spraw zagrań. Rzeszy Curtiusa o europej­
skiej komisji studjów i o sesji Rady Ligi
Narodów. Pod koniec posiedzenia kanc­

lerz Bruening stwierdził, że stanowisko,
zajęte przez delegację niemiecką oraz wy­
niki. osiągnięte w Genewie, spotkały się
z jednomyślną aprobatą gabinetu Rzeszy
Jednocześnie kanclerz wyraził imieniem

rządu Rzeszy podziękowanie ministrowi

Curtiusowi za skuteczną obronę intere­

sów niemieckich.

Biuro Minowe ^eiueuMfc
kłamstwa prasy opozycyjne!

Warszawa, 29. 1. (Pat). Biuro sej*
mowe opublikowało stwierdzenie, że

podana przez niektóre oisma wiado­
mość, jakoby posłowie W oźniak Sta*
nisław, Sobczyk Piotr i Żebracki Ta*
deusz jgłosowall przeciwko wniosko*
wi komisji nrawmczej o odrzucenie
wniosku Klub. Naród, w sprawie

uwięzienia byłych posłów i postępo*
wania wobec nich w twierdzy brzes*
kiej jest nieprawdziwa. W rzeczy*
wistości wyżej wymienieni posłowie
głosowali za wnioskiem komisji, a

wiec za r'^f^uceniem wniosku posłów
Klubu Naród, w powyższej sprawie.

Pomorze roi się od szpiegów
Skazanie handlarza z NoScicrzwnn na 4 lata

więzienia za szpiegostwo
W ciągu całego dnia wczorajszego

toczyła się orzy drzwiach zamknię*
tych przed sądem okręgowym w

Chojnicach rozprawa przeciwko han

dlarzowi Józefowi Matyce z Koście*

rzyny, aresztowanemu w listopadzie
ub. roku pod zarzutem dopuszczania
się zbrodni szpiegostwa na rzecz

państwa ościennego. Przewód sado*

wy całkowicie udowodnił Matyce

dostarczanie wywiadowi obcemu in*

formacyj wojskowych i o przysposo*
bieniu wojskowem, oraz przekracza*
nie w tym celu w sposób nielegalny
granicy państwa sąsiedniego.

O godz. 12,30 w nocy trybunał
ogłosił wyrok, na mocy którego Ma*

tyka skazany został na 4 lata ciężkie*
go więzienia i na ponoszenie kosztów

sadowych.

ScasaciM Proccs w K riM c
Młodociani, wyrafinowani mordercy przed sadem

Berlin, 29.. 1, (Pat). Wśród nieby*
wałego natłoku publiczności rozpo­

czął się wczoraj przed sadem przy*
sięgłyeh w Moabicie sensacyjny pro*
ces przeciwko 3 młodocianym: 16*

etniej robotnicy Ludwice Neuman,
oraz robotnikom Stolpe i Benzingero*
wi, oskarżonym o. zamordowanie w

październiku ub. roku zegarmistrza
IJlhrycha.

Proces ze względu na wiek oskar*

żonycb oraz motywy zbrodni wywo*
fał wielkie zainteresowanie. A kt os*
Zarżenia stwierdza, że młodociana
Ludwika Neuman z premedytacją w

celach rabunkowych nakłoniła obu

współoskarżony-ch do zamordowania

zegarmistrza Ulbrycha, z którym łą*
czyły ją intymne stosunki.

Proces zapowiada się niezwykle
ciekawie. Już w ciągu pierwszego
dnia rozprawa wykazała szereg

mensmi .....

szczegółów, rzucających ciekawe
światło na środowisko wielkomiej*
skie, z którego wyszli młodociani
zbrodniarze.

Nowemu gabinetowi Ławafa
opisała fffamcretlta wróźp długi I szczęśBiwu tywof

Paryż, 29. 1. (PAT.) . Wielkie dzien­

niki informacyjne witają przychylnie u-

tworzony gabinet LavaTa, podkreślając ko

nieczność zapewnienia rychłego uchwale­

nia budżetu oraz spowodowania odpręże­
nia w walkach politycznych. Prasa spo­
dziewa się, iż rz'ąd uzyska w ;zbie zn'acz­

ną większość. Organa grupy radykalnej
nie tają jednak swego niezadowolenia,
wówczas gdy cała prasa rokuje nowemu

gabinetowi Laval'a niezawodny sukces.

Jest to w gruncie rzeczy — mówi ,,Echo
deParis" — dalszy ciąg gabinetu Poinca-

rego łącznie z Tardieu.

Generał Rgdz-Smigfy
prolekłorcm Blohn Pracu

RitAslwowef

W imieniu Bloku Pracy Państwowej aa

Wychodźtwie we Francji kapitan Edward

Riediger prosił p. Generała Rydza-Śroi-
głego o przyjęcie protektoratu nad tym
odłamem wych-odźców, który w myśl przy­
kazania Marszałka Piłsudskiego chce pra­
cować dla dobra kraju. W skład B'oku

Pracy Państwow'ej wchodzą: Związek
Strzelecki, Związek Tow. Imienia Józefa

Piłsudskiego, Federacja Polskich Zwia.z-

ków Obrońców Ojczyzny. Pan gen. Rydz-
Śmigły protektorat przyjął.

Notatnik polityczny
P, minister rolnictwa Janta-Połczyński przy

;ąf w dniu dzisieiszym ks, biskupa Adamskie­

go ze Śląska, (Pat).

P, marszałek Senatu Raczkiew icz przyjął
w dniu dzisieiszym w godzinach popołudnio­

wych p. ministra spraw wewn. generała
Składkowskiego, następnie przyjął podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie Wyznań Rei. i

Ośw, Publ. p. Pierackiego. (Pat).
Na stanowisko zastępcy szefa gabinetu woj'*

skowego Prezydenta Rzplitej po ustąpieniu
ppułk. Fy d y mianowany został mjr. dypl. Mar* -

:an Kandl szef Wvdziału wojskowego w Min.

Przem. i Handlu. (Z)
W skład delegacji polskiej do międzyna­

rodowe! komisii rzeki Odry która rozpoczęła
vv dn, 27 bm. obrady wchodzą prof. W iniarski

iako przewodniczący, inspektor Konopka, rad­

ca Okęcki i dr Zakrzewski z ramienia Mini­

sterstwa Robót Publ oraz prezes dyrekcji cel­

nej w Poznaniu Radwański z ramienia Mini­

sterstwa Skarbu . (Pat).

Poszukuicmii dzielnych

AKWIZYTORÓW i
mogących się wykazać doskonałą prak­
tyką w sprzedaży. Warunki prowizji
wysokie. Artykuł pierwszorzędny i na

czasie. Panowie z branży techniczne'

mają pierwszeństwo. Oferty pod :

,,P RZ EDSTAWICIELSTWO

ŚWIATOWEJ FABRYKI REKLAM

NEONOWYW do Redokcii-
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W świetle rzeczywistości
Zjednoczona opozycja sejmowa usiłowała

zawsze t. zw. sprawę brzeską sprowadzić tylko
i wyłącznie do insynuowania rządowi, że osa­

dzeni w więzieniu brzeskiem posłowie trakto­

wani byli w sposób nieludzki i sprzeczny z re­

gulaminem. Wbrew oczywistości przepisów
procedury karnej, wbrew orzeczeniom warszaw­

skiego sądu okręgo'wego, który - oddalił jako
nieuzasadnione skargi obrońców uwięzionych
— doszukiwano się w postępo'waniu Władz za­

rządzeń sprzecznych z ustawą i obow'iązującą
procedurą. Pozatem i w pierwszym rzędzie
usiłowano huraganowym ogniem plotki i insy ­

nuacji, anonimowych oskarżeń i prasowych in ­

wektyw zamącić opiuję publiczną i odw'rócić

jej uwagę od istoty zagadnienia. Cyniczna spe­

kulacja próbowała zagadnienie brzeskie spro­
wadzić do dyskusji płaczliwej na temat wię­
ziennego wiktu i rygorów więziennego regula­
minu. N'adużyto dla partyjnej gry dobrą wolę
i szlachetne intencje ludzi, stojących zdała od

rozgwaru publicznego życia, naiwnie wierzą-
eyeh w kawiarnianą plotkę i aktorski gest pra­

sowych augurów, pchnięto ich do protestacyj­
nej akeji, naiwnej i szkodliwej. Wrogą nam

propagandę zagraniczną sycono usłużnie pod­
kopywaniem zaufania zagranicy w stabilizację
naszych stosunków wewnętrznych. Czyniono
to wszystko z rozmysłem, na zimno i cynicznie,
by zawichrzyć przeciw rządowi opiuję społe­
czeństwa, już wyzwolonego z pod dyktatury'
opozycyjnego frazesu i by zakrzyczeć, zagłu­
szyć orkiestrą prasowej demagogji atmosferę
i państwową wagę t. zw . sprawy' brzeskiej.

Tej grze kładzie kres oświadczenie premje­
ra Sław ka, złożone na plenum Sejmu, które

jest nietylko odpowiedzią rządu na interpela­
c ję centrolewu, ale równocześnie wszechstron-

nem oświetleniem całokształtu zagadnienia. —

Oświadczenie to przecina przedewszystkiem
dyskusję na temat, perfidnie dotąd rozdmu­

chiwany', rzekom ych naduży'ć ze strony orga­
nów nadzoru w stosunku do uwięzionych. Pre-

mjer Sławek oświadcza publicznie i urzędowo,
że zbadał sprawę zarzutów podniesionych w

interpelacji centrolewu, a wiodących swój tan

nieprzerwany' coazień na łam a ch opozycyjnej
prasy. Stwierdza, że w więzieniu brzeskiem

. nie było. faktów znęcania się nad uwięzionymi,
Zachodziła niejednokrotnie konie czność wymu­
szania siłą posłuchu, dla obowiązujących prze­

pisów regulaminu więziennego. Nic w tem dzi­

wnego. Zbyt .długo chadzali w glorji nietykal­
ności i nieodpowiedzialności nasi w'ielmoże sej­
mowi. Z pewnością nie łatwo im przyszło ugiąć
hardych karków przed koniecznością zrozumia­

łych ograniczeń i rygorów'. Z inform acyjnych
choćby wzmianek wiemy, że niektórych ja k np.

oboźnego Dębskiego, aresztować trzeba by'ło
siłą przy akompanjamencie tłuczonych szyb
samochodu. In ni, jak choćby aresztowany pod
zarzutem oszustwa na szkodę Banku Śląskie­
go, poseł Korfanty, usiłowali już* w murach

brzeskich wymusić dla siebie przywileje, nie­

przewidziane regulaminem więziennym.
Z pewnością niełatwa to rzecz wczuć się w

rolę aresztanta po dniach, po latach bezkar­

nej swawoli, uwierzyć, żc karząca dłoń spra­
w'iedliwości nic zatrzyma się bezsilnie w poło­
wie drogi i nic cofnie się. przed wymuszeniem
dla siebie posłuchu nawet ze strony wszech­

mocnych do niedaw'na poselskich mości. Meto­

dy' wychowaw'cze, jakie musiał nadzór więzien­
ny z, konieczności zastosować do swych nowych
niesfornych pupilów , b yły z pewnością twarde.

Były niespodzianką dla tych , przeciw którym
zw róciły się bezpośrednio. Zaskoczyły może i

część opinji publicznej, zb yt długo w'ychowy­
wanej w zabobonnej czci dla poselskiego glej­
tu i będącej na'zbyt często św'iadkiem, jak naj-
mefętszo pozornie w alki, najbardziej rzekomo

nieprzebbigano przeciwieństwa kończyły się
TOteskn zg n iłych kompromisów, rodzonych z

bezideowośęi i braku prymitywnego poczucia
odpowiedzialności.

Pmnjor Sławek, zamykając swem oświad­

czeniom dyskusję w sprawie rzekomego znęca­
nia się nad więźniami brzeskimi, bo cytowane
tylokrotnie w formie przesadnej fakty były
tylko konior/nom wymuszeniem posłuchu, zo­

brazował równocześnie w sposób męski i szcze­

ry etany w alki opozycji z rządem. Nakreślił

ponurą atmosferę tej nowoczesnej Ta rgow icy ,

spiskującej z wrogiem państwa, szukającej za

g'ranicami.Polski, u obcych potencyj gwarancji
dla. swych rzekomo zagrożonych swobód, pod­

'noszącej żagiew' buntu przeciw prawowitemu
rządowi, rozzuchw'alający irredentę ukraińską
w Malopołsec Wschodniej.

,,My innej — mówił premjo r Sławek —

hołdujemy moralności. SZUKAMY PRZY­

TEM INNYCH MNIEJ KOSZTOWNYCH

DLA PAŃSTWA ŚRODKÓW niż wyciąga­

nie karabinów maszynowych na ulicę w ce­

lu tłumienia wywołanych przez pp. posłów
rozruchów podnieconych mas.

Tej metodzie był i pozostanie Rząd
wierny.

Pozwolę sobie na zakończenie dać wyraz

nadziei, że W PRZYSZŁOŚCI RZAD NIE

BĘDZIE STAWIANY WOBEC KONIECZ­

NOŚCI UŻYWANIA ŚRODKÓW SURO­

WYCH I BEZWZGLĘDNYCH DLA OSA­
DZENIA NA MIEJSCU ZUCHWAŁEJ

ANARCHJI."' ,

To końcowe zdania oświadczenia premjera
Sław ka są stokroć więcej wymowne, niż cała

kampanja prasy opozycyjnej w sprawie brzes­

kiej. W nich zawiera się istotna treść moral­

ności i obywatelskiej i państwowej obozu

dziś rządzącego. Treść moralności, której wo­

bec historjł jak i odpowiedzialności dzisiejsze­
go pokolenia nie zaciemnią puszczyki z prze­

ciwnej strony. Kie rozporządzaliśmy pełnym
tekstem przemówienia prcmjera Sławka, gdyś­
my wczoraj pisali o ,,zdemaskowaniu obrońców

praworządności". D ziś właśnie na ten moment

przemówienia prcmjera Sław ka zwrócić należy
szczególną uwagę. W tych okolicznościach ma

również swoją wagę i wymowę ten fakt, że po

przemówieniu prcmjera Sław ka 232 głosami
przeciwko 150 odrzucono interpelację klubu

narodowego.
W świetle tych faktów dopiero staje przed

nami w całej pełni historyczna odpowiedzial­
ność rządu, stojącego na straży interesów pań­
stwowych, zagrożon-ych bezkarnie przez garść
warchołów. I w tem oświetleniu zarysowuje
się wyraziście jego historyczna zasługa, żc

umiał energiczną, decyzją ocalić państwo przed
grozą zawichrzeń i oddzielić garść antypań­
stwowych szkodników i zdrajców od zdrowego
rdzenia narodu.

DOMYCI.

Plarszalćls Pilsia^sM
pofecftżic w, ttaam f

Na temat podróży powrotnej Marszałka Pft

sudskiego z Madery krążą.najróżniejsze wiado*
mości. Z jednej stropy donoszą o zaproszeniu
Marszalka przez króla hiszpańskiego do Lizbo*

ny. Pisma włoskie zaś donoszą, że Marszałek

podczas powrotu odwiedzi Włochy i spotka
się z Mussolinim i to w Neapolu, a następnie
w Rzymie złoży wizytę Ojcu św. Pisma pod*
kreślą ja zdanie kół watykańskich, iż Marsza*

łek w razie przyjazdu do Rzymu, byłby w Wa*

tykanie milej widziany niż niejeden monarcha.

Podróż Marszałka Piłsudskiego do Rzymu
i wizyta w Watykanie, miałyby niemałe zna*
czenie propagandow'e i dałyb'y sposobność do

jeszcze jednego podkreślenia wobec całego
świata roli Polski jako ,,przedmurza chrzęści*
jćfństwa" i cy wilizac ji zachodniej w obronie

przed nacierającą ustawicznie na zachód falą
hord azjatyckich, ongiś tatarskich a dziś'boi*

szewickich.

Prowoh łtriln i zasługi
Korfantego

Bczcz'enitt nagonka prasw berlińskie! na wofewode G raZgfislclcg o

Niemcy nienawidzą w-ojewodę Grażyń­
skiego. Bezczelność ich żądań i'dzie tak da

leko, że ośmielają się nietylko dawać rady
,,ojcowskie" naszemu rządowi, lec z w ykipi-
w ać ordynarnie przedstawicieli urzędowych
naszego państwa, czem obrażają Majestat
Rzeczypospolitej.

Rząd nasz powinien odebrać debit tym
pismo-m niemi-edkiin, które lżą naszą god­
ność narodową w osobach dostojników pań­
stwa.

,,Beriiner Tageblatt" z dnia 27. 1. pisze"
w artykule zatytułowanym ,,Das Wunder-

ki-nd" (c-udowne dziecko) pisze:
,,Niemiecka mniejszość narodowa na G.

Śląsku kieruje dziś wzrok na wielki czwo­

robok gmachu Województwa w Katowi­

cach i swego pana Grażyńskiego (!) Gzy o-

dejcLzie — czy też zostanie? (Geht er, oder

bleibt er?)
Dalej pisze niemieckie pismo:
,,Mafy blondwłosy, chytry wojewoda

zrozumiał, że jego osoba jest kapsułką mi*

dzynarodową. Co to właściwie za człowiek
i d'laczego się go trzyma? Nie trzyma ttę
go z miłości. Ironicznie nazywają go w

warszawskich kołach rządowych ^cudow­
nem dzieckiem".

Dalej zarzuca niemieckie pissno pan*
Wojewodzi-e, że stara się: 1) zniszczyć prze

mysł niemiecki na Górnym Śląsk a; 2) całko
wicie podbić mniejszość niemiecką. N a za­

kończenie dodaje ,rBerlinea* T ageblałt**:
,,Jesteśmy zmuszeni powi'edzieć darff-

Warszawskiemu rządowi;
,,I w Niemczech zdarzało się sóerez, 4e nie

właściwy człowiek zajmował po-ważne sta­

nowisko. Ale każdy rząd powinie* prae-
dewszysfckiem m ie ć w uwadze, że ;(ne ras

publica detrimen-tcrm capiat**. N ie możne
losu połowy kontynentu uzależniać od fle

obsadzonego stanowiska".

Zacytowaliśmy dlatego obszernie ga­
dzinowy głos ,3 enHner Tatgeblattu", aby
zaapelować do władz miarodajnych, by po ­

łożyły kres w rozpowszechniania tego p i­
sma w Polsce, które tuczy się z pieniędzy
czyte'lników polskich. Odebrać ,,debit'* - i
to jedyny środek, by pouczyć publicystów
niemieckich inspirowanych przez m i* .

Gurtima, od czego im wara.

I jeszcze jedna uwaga — Głośny p. Kor

fanty, alarmu-jący dziś o Brześciu, zyskał
sojusznika w Berlinie. On to właśnie od
kilku lat podjął i prowadził zaciekłą wal­

kę przeciw wojewodzie Grażyńskiemu. To
warchodstwo jego podtrzymuje dziś Berlin,
a nawet min. Gurtius w Genewie wyręczał
Korfantego w żądaniu odwołania wojewo­
dy Grażyńskiego,

I czyż fakt ten nie jest dowodem, że na

sza opozycja sama wpływa na prowokacyj­
ne żądania niemieckie, wzmacnia ich natę­
żenie i bezczelność ataków na Polskę?

Migawki z sali seimowef
Szermierka stów i argumentów

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu, które, trwa­

ło aż do rana, zdarzyło się sporo charaktery­
stycznych momentów.

Pos. Stroński (Klub narodowy.) . w prze,
mówieniu poszedł w ślady socjalisty i pogrom­

cy Kościoła pos. Czapińskiego i w spraw'ię
brzeskiej sięgnął aż do Wyspiańskiego, aby
następnie wystrZelić nową racę polityczną te­

go rodzaju:
,,Mówi się, że posłowie b yli uwięzieni z

art. 100 i 101 k. k . za dążenia do przewrotu.
Ten przewrót jest jeszcze nieznany, ale prze­
wrót w maju, tośmy widzieli."

Słowa te przepełniły miarę cierpliw'ości, na

ławach powstała silna i długa wrzawa.

Pos. Hołowko: Ten przewrót'tu, w tej Iz ­

bic ulegalizowaliście.
Pos. Miedziński: A kto w nocy porywał

Moraczewskiego, a kto jeździł z bombami do

Belwederu, a kto w nocy jeździł do Hołówki,
a kto w nocy pisał artykuł ,,Zaw'ada".

Pos, Stroński zadeklamował w końcu. ,,o

konfederacji dusz, które pragną w'olności".

Gra — jak pisze ,,Nasz Przegląd" — zaczę­
ła się od uwertury, a była nią. sprawa pacyfi­

kacji Galicji Wschodniej. Pierwsze skrzypce
przypadły najmłodszemu posłowi P. P . S . p.
Dubois. Łandszturm, walczący niedawno w

przednich pozycjach odpoczywał. Posłowi Du ­

bois dodawało uroku więzienie brzeskie. Zresz­

tą sam przyznał, że po przez Brześć zaczął wic­

iu rzeczom wierzyć i wiele spraw rozumieć".

Ten sam pos. Dubois, o którym jakoś pos.
Stroński zapomniał powiedzieć coś ciekawego
— po przemówieniu premjera Sławka wyrwał
się jak Filip z konopi i... zaintonował hymn
międzynarodówki: ,,Czerwony sztandar".

* *

Minister Skarbu p. Matuszewski, odpowia­
dając na zarzuty m. in. powiedział:

,,Kredyty z 1927/28 zwróciły uwagę Panów

także dlatego, że tu znajdują się owe 8 milj.
Ale sposób wydatkowania tych 8 milj. zł. jest
taki sam prawny jak 500 milj. i tak samo moż­

na było podnieść fundusz dyspozycyjny jak i

inne snmy tej reszty. (Głos: To źle dla tej
reszty). J a mam wrażenie, że to było najgo­
rzej dla Panów, stąd się zaczęła ta akcja. Pa­

nom nie tyle chodzi o to, że w ydatki w 1927/28
wzrosły, lecz o to, że Panów mandaty zma­

lały."

Zbrodnia millcfanfów P. P . S. w Cicsfocbowle
przed sadem

FfoffiSersgwii dokonano sili rozkas partii
W najbliższych dniach znajdzie się przed

częstochowskim wydziałem zamiejscowym sądu
okręgowego w Piotrkowie sprawa dwóch człon­

ków milicji PPS. - CKW., Zygmunta Kaczyka
i Mieczysława Czepliuskiego, oskarżonych o

współudział w dokonanym przez ich kolegę
partyjnego, również członka m ilicji PPS. -

C K Y ., ś. p . Jana Kostrzcwskiego morderstwie

urzędników K a sy Chorych, ś. p. Antoniego
I urmańczyka, .ś. 'p. Władysława Rejowskiego,
ś. p . Macieja Mołdy, ś. p . Edwarda Zawadz­

kiego.
Prokuratura sądu okręgowego w Piotrko­

wie oskarża obu wybitnych członków często­
chowskiej organizacji PPS. - CK'W . z art. 51 i

455 punkt 3 kod. karn. w związku z art. 15

przepisów przechodnich do kod. karn.

Krw aw a tragedja częstochowska jest obok

przygotowywanego zamachu na życie M arszał­

ka Piłsudskiego, oraz krwawych demonstracyj,
zorganizowanych przez P PS. - C KW . na ulicach

Warszawy w dniu 14-ym września 1930-go ro­

ku dalszem ogniwem w zaprojektowanej przez

przywódców stronnictw opozycyjnych akcji

antyrządowej, m ającej przez walkę czynną z

rządem doprowadzić w konsekwencji do wojny
domowej w Polsce.

Jan Kostrzewski, członek milicji PPS. ­

CKW . w Częstochowie, wieloletni członek tej­
że partji wybrany został przez przywódców
organizacji miejscowej stronnictwa do zamor­

dowania znanych w Częstochowie działaczów

Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem.
Według zeznań złożonych przez rodzeńst-wo

i. p . Jana Kostrzcwskiego, był on ślepo od­

dany swojej partji i ślepo spełniał otrzymy­
wane rozkazy. 7, polecenia władz partyjnych
dwukrotnie, a mianowicie w 1928-ym roku i w

1930-ym roku we wrześniu ś. p. Jan Kostrzcw-

ski brał czynny udział w demonstracjach pu­

blicznych, organizowanych przez P PS. - C KW .

Rodzeństwo ś. p. Kostrzewskiego zeznaje zgo­
dnie, iż nie posiadał on nigdy żadnej broni,
a — jak dowodzi śledztwo — rewolwer, któ­

rym zamordował swych wrogów polit. otrzymał
od oskarżonego Miecz. Czeplińskiego, człon­

ka milicji PPS. - OKW. i specjalnego delegata
częstochowskiej organizacji socjalistycznej na|

krakowski kongres t.- zw. centrolewu. Drug-
z pośród osk-arżonych, Zygmunt Kaczyk - był
przewodniczącym oddziału T. U . R . w Często­
chowie i jedną z czołowych figu r tamtejszego
oddziału okręgowego PPS.- CKW.

Z zeznań świadków wynika, żc ś. p. Ko-

strżewskicmu nakazano dokonanie zbrodni,
w yjaśniając mu, iż leży to w interesie ukocha­

nej przez niego partji i w tym celu wciśnięto
mu w rękę broń.

Ślepo słuchający rozkazów partyjnych - -

zbrodni dokonał, licząc się jednak z tem, żc

idzie na śmierć, jak o tem śŃiadezą zapiski,
pozostawione w domu tuż przed wyjściem do

gmachu. K a sy Chorych, gdzie dokonał zbrodni.

Proces częstochowski obok dwóch procesów
politycznych, które odbędą się w najbliższych
dniach w Warszawie przyczyni się niechybnie
do wyświetlenia tajem nicy knowań, mających
wywołanie wojny domowej na celu, a inspiro­
wanych przez przywódców partyj opozycyj­
nych.
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Syn ubogiego rzeźnika
premierem francfi

Prawicowy gabinet senator* Ław ia - Lewicowcu nrotestniai - Hnrzrn z Senegalu
nocćsebretar%ena stanu

Gabinet francuski został utworzony.
Rząd La vala jest bardziej prawicowy od

rządu Tardieu, to 'też stanowisko opozycji
pozostanie zapewne niezmienione, Zmia­

ny personalne w rząd zie ograniczają się do
ministrów skompromitowanych w aferze
Oustrica.

Obecny premjer francuski, Piotr Laval

urodził się w 1887 r. w Cha-teldom jako syn

ubogiego rzeźnika. Często pomagał ojcu
w pracy, a jedno-cześnie ka-żdą w olną chwi­

lę poświęcał n-a naukę. Młody Laval od­

był studja w Lyonie, potem w Paryżu został

najpierw nauczycielem, potem doktorem
nauk przyrodniczych i prawa. Jako adwo
kat prowadził przez dłuższy czas procesy

syndykatów robotniczych.
Na zdolno-ścia-ch młodego posła poznał

się Clemenceau, który chciał go mianować

podsekretarzem st-anu. Laval wówczas od

mówił. Mając 30 lat wystąpił z partji so­

cjalistycznej.
W latach 1925—26 Laval był ministrem

Powrót min. Zalesbtcgw
Powrócił z sesji Rady Ligi Narodów, odby*

te j w Genewie, minister spraw zagranicznych,
p. August Zaleski, w towarzystwie dyrektora
gabinetu ministra, p. Marjana Szumlakow*

skiego.

Czołowo Ifandndaf ccniro-
lcwnsfcazaiso na zol*wfcz?enBa

Sąd okręgowy wileński na sesji wyjazdowej
w Lidzie rozpatrywał sprawę niejakiego Niko*

dema Małeckiego, byłego czołowego kandyda*
ta listy centrolewu w okręgu wyborczym lidz*

kim. M ałecki oskarżony był o prowadzenie
szkodliwej agitacji wśród miejscowej ludności

na niekorzyść państwa, zmierzając w przedsię*
wziętej akcji do obalenia obecnego ustroju
państwowego przez rzucanie w masy haseł re*

wolucyjnych.
Sąd okręgowy po rozpoznaniu sprawy i u*

do'wodnieniu Małeckiemu winy, skazał go na

jeden rok ciężkiego więzienia.

Sadowa koszar dla Peictas-
wclaro

Preliminarz budżetowy Reichswehry prze*
widuje na rok bieżący sumę 2 miljony marek

na budowę nowych koszar w Monachjum. W

ostatnich czasach zbudowano więcej takich

koszar dla Reichswehry, m. in. bardzo luksu*

sowe w Berlinie kosztem kilku miljonów ma*

rek. Mimo więc ,,katastrofalnej" sytuacji fi*

nansowej Rzeszy , na tak luksusowe wydatki
znajdują się zawsze pieniądze.

Konirrewolucta w Sowierfaels
Z Moskwy donoszą, iż na Uralu wykryło

G. P. U . organizację przeciwkomunistyczną,
która, skorzystawszy z wyborów do sowietów,
poprowadziła szeroką agitację przeciw rządo*
wi. Zaaresztowano 80 osób, należących do tej
organizacji.

Władze G . P . U . zaaresztowały w fabrykach
.. Krasnaja Zwiezda" i ,,Oktiabr" 38 robotni*

ków pod zarzutem należenia do opozycji prze*
ciwko rządom stalinowskim.

loiew ski **Wac" ćfarasowu
w Warszowic

sprawiedliwości w drugim gabinecie Pain-

levego, oraz w gabinecie Brianda, W 1927

roku został obrany senatorem.

W ostatnim gabinecie Tardieu Laval

piast-ował tekę pracy. Laval nie należy do

żadnej partji, lecz uchodzi za bliskiego przy

jaci-ela oso-bistego i politycz-nego B riand a.

,,Temps" pisze ą nim: Piotr Laval jest
młodym, lecz kariera jego polityczna jest
już długa i pełna dni szczęśliwych. Ma wiel

ki rozum stanu, swobodę i giętkość umy­
słu, szlachetność charakteru, potężną siłę
woli i tę żywotność koncepcyj, które zna­

mionują męża stanu. Nie wątpimy, że po­
doła o-n zadaniom, które prezydent Repu­
bliki włożył na niego",

,,Berliner Tageblatt" omawiając u-two­

rz-enie n-owego gabinet-u francuskiego pi­
sze: ,,Jeszcze silniej niż za rządów Tardieu

zaznacza się przeciwieństwo pomiędzy o-

bu równie mocnemi obozami Izby. W alka

między n'mi trwać będzie aż do wyborów
w 1932 r., chyba że twarda konieczność

kryzysu gospodarczego zmusi je do jedno­
ści.

Tekę ministerstwa zdrowia publi-czne­
go otrzymał poseł Blaisot, członek Unji
republ. -demokratycznej. Na podsekretarza
stanu w ministerstwie kokmij został miano

wa-ny murzyn z Senegalu Diagne, n a leżący
d-o .frakcji republikańskich socjalistów.

Z 29 ministrów i podsekretarzy stanu

16 należy do b. rządu Tardieu.

Szereg pism francuskich zarzuca rady­
kało-m, że uniemo-żliwili dojście do skutku

ga-binetu pojednania.
Prasa,lewicowa nie wierzy w możność

zgody międzypartyjnej. Paweł Faure jest
w yrazicielem całej o-pinji socjalisty-c-znej,
g-dy w oła na łamach ,,Populalre"! ,,Dla
was portfele — dla nas głosy wyborców".

Słowa te odpowiadają rzeczywistości.
W wielu bowiem francuskich okręgach wy

bo-rczych liczba socjalistów potroiła się od
roku 1928.

332.124 isezroHioinpclt w ifiafifi
Bezrobocie w groszcże^O siyc.ts zawodach

W tygodniu od 10 do 17 stycznia b. r. za­

znaczył się dalszy wzrost bezrobocia, W dniu

17 stycznia liczba bezrobotnych w Polsce wy­
nosiła 332.124 osób, co w porównaniu ze sta­

nem z tygodnia poprzedniego (IO stycznia)
wykazuje wzrost o 10.584 bezrobotnych.

Stan bezrobocia w poszczególnych większych
miastach przedstawiał się następująco: m. Łódź

40.062 (spadek bezrobocia o 1.390), woj. ślą ­

skie 55.090 (wzro st o 1.528), Sosnowiec 19.173

(wzro st o 2.001), Warszawa-miast-o 18.355

(wzrost o 612), Poznań 14.739 (wzrost o 606),
okręg łódzki bez m. Łodzi 14.431 (wzrost o.

142), Częstochowa 13.080 (wzrost o 754), K r a ­

ków 12.152 (wzrost o 1.332), Bydgoszcz 10.883

(wzrost o 401) i t. d. Również wzrost bezro­

bocia zaąotowano na Pomorzu.

Z ogólnej liczby 332.124 bezrobotnych za

siłki ustawowe pobierało 104.199 osób.

Według poszczególnych zawodów bezrobocie

przedstawiało się następująco: robotnicy bu­

dowlani 36.815, w łókienniczy 34.352, metalow­

cy 25.245, szklarze 2.289, górnicy 8.832, hutni­

cy metalu 2.088, pracownicy umysłowi 22.638,
pozostałe zawody 199.865, w tej liczbie robot­

ników niewykwalif'ikowanych 169.885 osób.

Licz b a częściowo bezrobotnych na dzień

17 b. m. wynosiła 108.211 osób, w tem przez
1 dzień w tygodniu pracowało 2.346 osób. przez
2 dni - 9.903, 3 dni ~ 47.195, 4 dni - 24.477

i przez 5 dni w tygodniu — 24.290 osób.

Pólwieka pracy
znalfiOKnifteió slaw isly

Przy końcu stycznia r. b. obchodzi 75-tą
rocznicę sw-oi-ch urodzin jeden z najwy­
bitniejszych uczonych polskich prof. Ale­
ksander Bruckner. Od pół wieku świa-t

naukowy z p-o-dzi-wem patrzy na zdumie­

wającą pracę tego uczonego, który nie­

strudzenie pracuje nad problematami ję­
zyka i przesz-ł'ości narodów. Takie dzie­

ła, jak ,,Dzieje kultury polskie-j", ,,Historja
litera-tury polskiej", ,,Sło w n ik e-tymolo­
giczny język-a polskiego", ,,His-torja języ­
ka pols-kiego" to pom niki z'budo-wane przez

prof. Aleksandra Brucknera. Celem zło­

że-nia h o łd u dostojnein-u n esto-rowi nau-ki

pols-kiej, z a w iąza ł się ko-mitet pod pro-tek­
toratem pp.: min. Czerwiń-skiego i Zales­

kiego, ze współudziałem rektorów szkół

wyższych, Komi'tet postanowił wybić zło­

ty medal, który ma być wręczony znako­

mitemu sla-wi-ście w dni-u 75-cio lecia je­
go urodzin.

Komediant na tronie Rzeszo
MisiOTyczmc s 0 1 a Isrwawclo WJas* a

W c-zasie gdy Bismark był jeszcze kan­

clerzem cesarza Wi-lhelma, m iała pomiędzy
nimi miejsce wielce symboli-czna scena.

Chcę mieć raporty, które są adresowa­

ne do pana! — powiedział raz cesarz z fu-

r,ą
"

— Nie mogę się na to zdecydować —

O'świ-adczył drwiąco Bism ark.
Tekst niektó-rych dotknąłby Waszą Ce

sars-ką Mo-ść.

I z non'szalancją udał że usiłuje u-kryć
pomiędzy swemi grubemi palcami jakąś
ćwiartkę papieru. Kaizer rzucił się na ni-e­

go i wydarł mu papier. Była to ko-pja taj­
nego raportu ambasa-dora angie-l-skiego, w

którym te-n powtarzał zdanie cara Ale-ksan

dra HI o Wilhelmie:

,,To wariat. W dodatku jest to chłopak
zupełnie źle wychowany!"

Po raz pierwszy, a może i os-tatni w

czasie swego panowania przeczytał cesarz

ta k s-zcz-ere z-danie o so-bie.

Czytając biografję jego napisaną przez
Emila Ludwiga lub słynne pamiętnik: Bii-

1-owa, do-chodzi się do wnios-ku, że Wilhelm

był obciążony dziedzicznie.

Nie miał jeszcze lat 15. gdy już ubole­

wał, że Francja nie zos-tała więcej dotknię­
ta klęską wojny w 1871 r,

— Nie 5 miljardów — ale 10 lub 15 trze

ba wam było zabrać! — oświadczył swemu

profesorowi francuskiego p. Ayme. — To

zresztą z-robimy inny-m razem, dodał z prze
m iłym uśmiechem.

— Innym razem — odparł z powagą
Francuz — może nie my będziemy mijsieli
pła-cić.

Ta sama myśl zajmowała go, gdy j-użbył
Kronpri-nzem, W pierws-zym li-ście oficjał-

nym, który pisze do kanclerza jako następ
ca tronu, czytamy:

,,Gdyby w W ersalu o-debran-o Franc-ji
jej fortece i flotę nie gro-ziłaby nam podwój
ne niebezpieczeństwo. Wedle mego zd-a ­

nia ten punkt widzenia winien być dyrek­
tywą polityki pokojowej".

Żelazny kanc-lerz pod po-dpisem młode­

go Kronprinza napisał swym grubym ołów

kiem: ,,byłoby to nieszczęściem, gdyby....
byłoby to nieszczęściem, gdy-by ten czło­

wi-ek panował,
Wilhelm panował. I to przez lat 30.

Bulów o-powiada w sw ych pamiętni-kach
że zna-jd-ował się w roku 1900 w Breme-rsha

ven w czasie, gdy wo-j -ska niemieck'e od­

jeżdżały do Chi-n, stłumić rewolucję. Ce­

sarz przemawiał do ni-ch z wyżyn olbrzy­
miej trybuny:

— Żadnej łaski! Żadnych jeńców!
Tysiąc lat temu Hunnowie króla Atylli

zdobyli sławę nieśmiertelną w tradycji i w

legendzie. Ta-k samo i my. Narzućcie

Hunom imię Niemiec na lat 1000.

Przerażony Biilow czy-nił wieczorem

wyrzuty Wi-lhelmowi, że d-aje takie rady
żołnierzom.

— Co pan chce — odparł cesa-rz — ta­

ki już jestem i nie zmienię się.
Charakterystyczne są notatki cesarza

n-a ra -portach swoich ministrów:
— Ten pies kłamie! albo: niegodny fary­

zeusz! Bandyta! itd.
W czasie ostatniej wo-jny cesarz kroczył

w-iernie po tej same-j linji. Gdy w 1917 przy ­

wódcy partyj w Reichstagu na audiencji w

Potsdami-e przedłożyli cesarzowi żądania
narodu, który domaga się pokoju z kompen­
satą — oświadczył:

— Kompensata! to doskonale, Kompen­
sata polega na tem, że zabierzemy nieprzy­
jacielowi pieniądze, bawełnę, naftę i prze­

niesiemy to z jego kieszeni do naszej.
O królu belgi-js-kim Al-berci-e p ow iedział:
— Pozostawię g-o na tron-ie, bo jest

władzcą z Bo-żej łaski. Ale natu-ralnie bę­
dzie musiał maszerować pod batutą. Sta­

nowi-sko jego wo-bec m nie j-est takie, jak
K-hedvwa eo'inskieóo wobec króla Ań'*!''-

Apostoł Indyf na wolności
W Hoieiiteaiss zasęjpasao Sswiaianii

Dowiad-ujemy się, że członek poselstwa
łotewskiego w W -w ie p. Priedits otrzymał
nominację na stanowisko attache pras'o­
wego tegoż poselstwa. Nominac-ja ta świad­

czy o wiełkiem zai-nteresowaniu Po-ls-ką na

Ło-twie,

Mahatnna Ghandi otrzymał wolność.

Początkowo nie chciał opuście więzie­
nia wobec tego, że sprawa monopolu solne­

go nie została załatwiona, ostatecznie je­
dnak zdecydował się przyjąć wolność z rąk
w icekróla i odjechał do Bombaju, gdzie po­

witany był przez tłumy hindusów okrzyka­
mi na jego cześć. Musiał się on wraz z to­

warzyszącym mu orszakiem kilkakrotnie

!zatrzymywać, by odbierać składane mu w

|hołdzie kwiaty. Ghandi zwrócił się z wez-

j waniem do osób, należących do orszaku,
|aby powróć li do siebie do domów. W y­
słuchano jego wezwania, lecz gdy Ghandi

!przybył do przeznaczonego dla niego mie-

?szkania u pewnego dostojnika indyjskiego,
znowu zaczął być oblegany przez tłumy,

j które zwiększały się z każdą chwilą. Ghan-

; di zwróc'i się ponownie do tłumu i z uśmie­

chem na ustach wzywał je do rozejścia się
i do pracy.

Ghandi przyjął następnie przywódców

kongresu panindyjskiego,
W wywiadzie udzielonym koresponden­

towi Reutera w Chtrrchwad w pobliżu
Poona, Ghandi oświadczył, iż nie chce w y­

powiedzieć swego zdania o sytuacji przed
porozumieniem się ze swymi kolegami i

delegatami na konferencję okrągłego stołu,
gdy powrócą z Londynu. Ghandi podkre­
ślił,, iż pożądanem jest niezwłoczne uwol­

nienie wszystkich więźniów politycznych,
Ghandi opuścił więzienie w największej
tajemnicy. Samochodem przewieziono go
na malą stację Chinchwad, na której za­

trzymał się specjalnie, by zabrać Ghandie-

go, pociąg pośpieszny Poona — Bombay,
Ghandiemu towarzyszy Pani Naidu zwol­

niona również z więzienia,
Prasa londyńska dotychczas wypowie­

działa się dosyć skąpo w sprawie zwol­

nienia Ghandiego z więzienia. Daily Mail

krytykuje zarządzenie vicekróla, uw a ż a­

jąc iż nic nie usprawiedliwia jego kroku.
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Cuda techniki w rolnictwie
laslosowaiiie samolcMów i clcislriiciiioici - ImmimsicgwócissmwmMmźbm

dwanaście - Malacnlna iiiieczaiiifa
W czasach ostatnich dokonywa się duży

przewrót w dziedzinie produkcji rolniczej dzię­
ki pracy techników całego świata.

Buduje się i konstruuje coraz to nowsze

maszyny rolnicze, których zadaniem jest uła­

twić gospodarkę rolną, doprowadzić do pota­
nienia kosztów produkcyjnych w rolnictwie i

spotęgować wytwórczość. Stosuje się światło

elektryczne w hodowli drobiu, montuje coraz

lepsze systemy wylęgarni drobiu, obmyśla co­

raz praktyczn iejsze sposoby eksploatowania w

gospodarstwie nabiałowem, p rzy odpowiedniem
zastosowaniu maszyn.

Aeroplanów używa się dziś do tępienia
szkodników niszczących sady, la sy i zasiewy,
do przeprowadzania siewów na wielkich prze­
strzeniach. Kombinuje śię coraz nowe typy
oranżerji i szklarni, ażeby przenieść tam ma­

sową i ulepszoną produkcję jarzy n i owoców.

Mimo spadku cen na zboże, technicy rolni

w ściśłem porozumieniu z agronomami, chemi­

kami i hygjenistami, obmyślają nieustannie

sposoby zwiększenia produkcji zboża. W Niern

;zech np. metoda obsadzania pól flancami zbóż

zaczyna stawać się bardzo popularną, tem

więcej, że — jak tam obliczono — dawać mo­

że rocznie nawet p rzy bardzo n iskich cenach

o 2 miljardy zysku więcej niż dotąd w gospo­
darstwie narodowem. Skonstruowano więc
specjalną maszynę, która szybko, dokładnie i

tanio sadzi flanee.

Niesłychanie ważną rolę odgrywa w gospo­
darce rolnej produkcja paszy dla bydła. L a ­

boratorium w Nauen postanowiło ttregulować
tę sprawę. Ostatecznie jednak — udało się!
Odtąd rolnik będzie mógł produkować sobie

tyle paszy, ile będzie potrzebował. Recepta zaś

jest taka : trzeba stosować automatyczne na­

wadnianie przeznaczonego na produkcje paszy

pola (do tego celu zmontowano już aparaty),
trzeba, specjalnie nawozić pole i zastosować

kilka innych pomysłów.
'W'ynik będzie taki, że zamiast dwóch, trzech

sianokosów, będziemy mieli w tym samym cza­

sie dziesięć do dwunastu!

Albo in ny pomysł. W Ameryce doprowa­
dzono po 39-letniej, żmudnej pracy w labora-

iorjum Wa'lkcr-Gordona, przy pomocy Ediso ­

na, do zmontowania rotacyjnej mleczarni, któ­

ra pozwala w ciągu 12VÓ minut obmyć 50 krów,
osuszyć jc, i w sposób absolutnie hygjeniczny

: wydoić. Mleko dostaje się tu do specjalnych
zbiorników przedtem wysterylizowanych, a stąd
Jo flaszek.

Oiiinfa szwafcarsko nie chce
J*9tss Szwaiearla**

Szwajcarja, która dotychczas nie brała u-

działu w konkursac'h piękności, urządzanych
przez firm y amerykańskie w celu reklamy, po­
stanowiła wysłać na jeden z konkursów swą

piękność. Jednakowoż opinja publiczna, ostro

1irzeciw temu zaprotestowała, wobec czego nie­

doszła ,,miss" musiała zrezygnować z debjutu
konkurso wego.

Owa rotacyjna mleczarnia, nazwana ,,Ro-
toloktors",' jest cudem techniki. J e s t to hala

okrągła, na której posadzce znajduje się ol­

brzymie koło obrotowe. Od środka tego koła

idą,ścianki 50 boksów. Każdy, ma własną ma-

szynerję, a w szystkie są uzależnione od guzicz­
ka elektrycznego, znajdującego się w bocznym
pokoju. Za pociśnięciem guziczka, podłoga z a ­

czyna powoli obracać się, otwierają się drzwi

zewnętrzne boksów i do każdego z nich wpę­
dza się krowę. Boksy są oświetlone eleitrycz-
nością. Słychać szum wody. Krow y otrzymu­

ją natryski. Potem specjalne szczotki. elek­

tryczne jadą sobie po; korpusie krowy. Trw a

to kilka sekund. Teraz osusza krowy prąd su­

chego powietrza, na każdą z nich opada gumo­

wy pierścień idący od grzbietu w dół, cewki

chwytają automatycznie za wymiona i zaczyna

się dojenie.
Mleko idzie* do zbiorników szklanych, przy-,

czem rejestruje się jego ilość i jakość, a potem
maszeruje do flaszek, te zaś są- automatycznie
korkowane i na transmisjach odsyłane do ma­

gazynu. A. Ky.

Zarcciyiag króftcwficza
szWiHaiilclcfgo z cdffisą

rewizora
Ostatnią sensacją Sztokholmu jest wiado­

mość o 'bliskich zaręczynach jednego z wnu­

ków króla szwedzkiego, księcia Sennarta, z pe­

wną młodą Szwedką, pąnną Kasin Eissyąndt,
20-letnią córką rewizora Rissvandta. \

Książę Sennart jest synem księnia.vWilhel­
ma, drugiego syńa króla szwedzkiego ,i ,wiel-
kiej księżny rosyjskiej M arji, i liczy, ob.ęcnie
22 lata. Związek małżeński rodziców mło.dego
księcia został krótko przed wojną rozw iezio­

ny. Wielka księżna Maija powróciła do Rosji
i podczas wojny jako siostra Czerwonego K rzy ­

ża była czynna na froncie'rosyjskim w i?rn-

s.ieeh Wschodnich. Podczas rewolucji rosyj­
skiej opuściła Rosję i żyje dzisiaj'W Nowym
Yo iiu jako dyrektorka wielki'ego magazynu
mód.

Syn jej, książę Sennart, wychował się w

Szw ecji, zdała od swej'matki.. B ył ulubieńcem

królowej Wiktorji, która w ubiegłym roku za­

pisała mu swój zamek dziedziczny i dobra na

wyspie Mainau na jeziorze Bodeńskiem. K sią ­

żę Sennart studjuje agronomję i po ślubie,
który odbędzie się latem, obejmie administra­

cję 'wyspy Mainau, gdzie z'amieszka w raz s

swoją małżonką. . .

Książę Sennart i panna Kazin poznali się
już jako dzieci podczas wspólnych wąkaeyj.
Z chwilą zawarcia małżeństwa- z panną 'Kazin

Riessyandt traci królewicz szwedzki jak i jego
potomkowie w szystkie przywileje swego pocho­
dzenia królewskiego.

Ze strony ojca przysługuje mu nazwisko

Bernadotte, ze strony matki należy do rodziny
Romanych.

Poseł angielski no arenie cgrkowet
wc fraiiii 1 cylindrze sianą! wśród 12 lwów

Niezwykły eoizod w walce o opieke nad zwierzęiami
W alka między angielskiemi towarzystwami

opieki nad zwierzętami a rzekomymi czy rze­

czywistymi dręczycielami zwierząt przybiera
ju ż groteskowe formy.

Angielskiemu ministrowi spraw wewnętrz­
nych przesłano petycję, zaopatrzoną w 200 ty­

sięcy podpisów, w której podpisani domagają
się natychmiastowego zabronienia polowań par
force na jelenie i lisy.

W Londynie Studenci medycyny rozbili nie­

dawno wiec ligi, zwalczającej wiwisekcję, przy

pomocy wielkiej chmary białych, myszek, które

wypuszczono między- -uczestników zebrania,
wśród których przeważały kobiety.

Podczas przedstawienia w cyrku Mills-Schu­

manna, w hali Olympia, urządzili zwolennicy
towarzystwa opieki nad zwierzętami burzliwe

demonstracje przeciw tresurze d zikich zwie­

rząt. Protestujących widzów musiano przemo­

cą usunąć z cyrku, a krzyki usuwanych pań
zagłuszał ryk lwów i tygrysów.

Protestów tych i demonstracyj nie podziela
i nie pochwala członek Izby Gmin John Ciarkę.

Jest on odmiennego zdania i twierdzi, że de­

monstracje w cyrkach przeciw tresurze zwie­

rząt są bezpodstawne. Twierdzi on, że przy
tresurze zwierząt osięga się cel nie za pomocą
środków okrutnych, lccz jedynie dobrocią i ła ­

godnością. Poseł Ciarkę słuszność swego twier­

dzenia postanowił zademonstrować naocznie.

W Glasgow, w okręgu wyborczym Clarke'a,
dawał niedawno przedstawienia pewien cyrk
wędrowny. Przed kilku dniami, podczas przed­
stawienia do masywnej kla tki na arenie wszedł

przy dźwięku trąb pewien pan we fraku i cy­
lindrze i stanął wśród 12 wielkich lwów, z któ-

remi ig rał pogromca w mundurze husarskim.

Panem w cylindrze był członek Izby Gmin

John Ciarkę. Po chwili pogromca opuścił klat­

kę i Mr. Ciarkę pozostał sam' na sam z 12 wieł-

kiemi zwierzętami. Cyrk zaległa głucha cisza.

Orkiestra urwała nagle. 3000 widzów zamarło

w oczekiwaniu tego, co nastąpi. Ze drżeniem

czekali wszyscy na moment, kiedy bestje rzucą

się na posła okręgu Glasgow, ldedy go rozerwą
na strzępy, wraz z frakiem i cylindrem.

Niepodobnego. Grzeczność posła, łagodność
jego i dobroć znalazły u królewskich zwierząt
uznanie. Poseł Ciarkę uchylił cylindra i *-

śmiechnął się uprzejmie do zdumionych zwie­

rząt, tak jakby uśmiechał się dó swoich wy­
borców podcza's zebrania wyborczego. L w y

spojrzały na niego z wyraźną łaskawością. A

kiedy nowoczesny Baniel począł głaskać i pie­
ścić po kolei potulne zwierzęta pustyni, odpo­
w iedziały mu lwy wdzięcznym pomrukiem.
Mr. Ciarkę jeszcze raz się skłonił, jeszeze raz

uśmiechnął, uchylił cylindra i opuścił lwię ja­
mę. Przez cyrk przeszła burza oklask(,w. Z

paszczęk trąb zabrzmiał marsz tryumfalny.
Poseł Ciarkę dowiódł, iż nie potrzeba bata,

aby dzikiego lwa zamienić w potulne jagnię.
Karjera polityczna posła Clarke'a jest za­

pewniona. Swego okręgu wyborczego może być
on pewien. Coprawda na arenie westminster-

skiej nie zawsze pójdzie mu wszystko tak z

płatka i łatwo jak na arenie cyrkowej w Glas­

gow, gdzie miał do czynienia tylko z dzikiemi

zwierzętami, a nie — parlamentarzystami.
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Tajemniczy znak
M*owicść

I wtedy sie to pewnie zaczęło. Wy*
syłają nieboraków na samotne poste*
runki, między samych krajowców, —

którzy wszyscy palą opjum i natural*
nie przykład działa. Słyszałem dużo
o Tndochinach. Claude Farrere opisu*
jc te stosunki w jednej ze swoich po*
wieści.

— Miejmy nadzieję, że się tak sta*
nie, jak mówisz — rzekła Julja. — Je*
stem szalenie znużona. P ójdę się po*
łożyć.

T,o odejściu łady Tamorley Moore

zap ,!ił papierosa i pogrążył się w my*
ślach nad sytuacją. Najważn'ejszem
zadaniem było odkryć, co Grignon
zrobił ze szmaragdami. C zy je ukrył,
czy sprzedał? I co zamierzał tang?
Denis wiedział, że do chwili ukończę*
nia robót był bezpieczny. Myśli jego
powędrowały ku Ninon. Brakowało
mu jej miłej twarzyczki, humoru i po*
mocy. Z drugiej strony cieszył się,
że osiągnęła szczyt swych marzeń.
Niew ątpliw ie tego wieczora gotowała
się do pierwszego występu w teatrze

municypalnrrn w Sajgonie.

Ale Ninon kłóciła się w tej samej
chwili z dyrektorem teatru.

— Jednego dnia mówi pan to, a

drugiego co innego. Następnym okrę*
tem wfacam do Francji.

— T o byłoby głupstwem, zważyw*
szy na wspaniałą okazję, jaka ci się
nadarza — odpowiedział cierpliwie dy
rektor.

— Wspaniała okazja! Kiedy przy*
jechałam , ofiarował mi pan główną ro*
lę, a teraz posyła pan po mnie i oznaj*
mia, że dostała ją inna aktorka.

— Powiedziałem, że wyślemy cię z

całą trupą na północ.
— Ta k , ale po debjucie w Sajgonie.
— Zadebiutujesz przed cesarzem.

Czy to nie więcei? Wyobraź sobie,
co powiedzą we Francji, gdy przeczy*
taią w gazetach: ,,Występ artystki
francuskiej przed cesarzem Annamu!"

Ninon rozchmurzyła się, chociaż
nie przestała nodejrzewać, że coś jest
nie w porządku.

— Nigdy jeszcze aktorka europej*
ska nie grała przed cesarzem — ciąg*
nąi dyrektor.

— Więc dlaczego zachciało mu się
tego teraz - - zapytała niegrzecznie
Ninon.

— Po ukończeniu królewskiego
grobowca odbędą się w ielkie uroczy*
stości — procesje, ofiary publiczne,
walki słoni z tygrysami i inne. Jego
Cesarska Mość, życząc sobie jakiegoś
nowoczesnego urozmaicenia, a także
chcąc oddać hołd sztuce europejskiej,
zażądał aby trupa aktorów francu*
skich dała przedstawienie w pałacu.
Spotkasz się w Hue ze swoim przyj a*
cieleni, A nglikiem — zakończył, pa*
trząc na nią bacznie.

Ale efekt nie okazał się taki, jakie*
go się spodziewał. Ninon wpadła w

gniew.
— Więc chcecie mnie w dalszym

ciągu używać jako szpiega? Do tej
chwili wykonywałam wszystko, co ka*
zał ten parszywy Nyugen. Szpie*
gowałam i raportowałam. Ale mam

już tego dosyć. Urwała i wyrzuciła
ramiona gestem, który dyrektor uznał
w głębi duszy za wspaniały. — Czy
nie powiedziałam panu, czem on dla
mnie jest? Czy pan myśli, że będę
szpiegowała człowieka, którego ko*,
cham?

— Czy ja ci kazę szpiegować?
— Nie słowami, ale wiem dobrze,

co pan m yśli.
— Mylisz się. Jazda do Cholonu

była ostanią przysługą w odniesieniu
do angielskiego rzeźbiarza, jakiej od
ciebie zażądano. C z y wobec tego zga*
dzasz się na moją propozycję?

— Wobec tego - powtórzyła woł*
no Ninon — pojadę do Hue.

Gdy odeszła, dyrektor wyjął z kie*
szeni list, przywieziony z pocztą przez
Montcalm i przeczytał go starannie.
Przezorność Nygugena, który przewi*
dział dokładnie rozwój wypadków,
była rzeczywiście zdumiewająca. List

kończył się słowami: ,,naturalnym bie*
giem rzeczy zakocha się w nim; spo*
strzeżenie to nasunęło mi się już w

Paryżu. K iedy się to stanie, zastanów
się, jak jej użyć i nadewszystko nie

zapominaj, że przyszła chwila i że

dziewczyna może nam oddać ważne
usługi".

Ńinon poszła wprost do swojej
garderoby i rzuciła się wyczerpana na

sofę. Nigdy w życiu nie grała z więk*
szym realizmem i przejęciem niż

przed chwilą, ale cel swój osiągnęła.
Postanowiła jechać za rzeźbiarzem do
Hue i... stało się. Pojedzie!

Na drugi dzień rano de Grignon
przyszedł po Moore a, jak było posta*
nowione. P o s zli pieszo., gdyS pałac
cesarski leżał bardzo nś^daieko, bo
tylko po diuigiej stron*1* r^eki.

(Ciąg dsKsy oŁsbągu).

Tak będzie wggłądal nowy dworzec główny w Warszawie

Komitet techniczny w którego skład w eszli przedstawiciel-e kilku ministerstw, m agi­
stratu i zrzeszeń architektów, zatwierdził projekt nowego Dworca Głównego, opraco­

wany przez znanego architekta prof, Przybylskiego. P*o zrealizowaniu tego projektt
Warszawa uzyska przed Dworcem wielki plac, największy w Warszawie, większy oc

placu Marszałka Piłsudskiego. Zdjęcie: .— widok ogólny bloków budynków przyszłe­
go Dworca Głównego pg. zatwierdzonego projektu pnol. Przybylskiego.



Kranika
Onch towarzwsiw

- Klub Wioślarski. Szan. druhom Klubu

Wioślarskiego wGdańsku przjpominamy, że

w czwartek, dnia 29. b. ni. o godz. 19*tej na

małej sali hotelu ,,Reichshof", odbędzie się
doroczne walne zebranie członków Klub u Wio

ślarskiego w Gdańsku i ze względu na bardzo
w ażny porządek dzienny prosimy o liczne

przybycie. Zarząd.
- Lekcje śpiewu Tow. Śpiew. ,,Lira'* — Sta

ly Szotland odbywają się co czwartek o godz.
20 w Ochronce Polskiej w Oruni przy Nieder*

feld. Punktualne i regularne przybywanie
członków czynnych, konieczne. Zarzą d.

- Lekcje śpiewu ,,Cecylji" gdańskiej od*

byw ają sic w następującym porządku: dla ze*

społu męskiego w czwartki, dla zespołu żem

skiego w piątki o godz. 20, w Domu Polskim.

Punktualne przybywanie w szystkich czynnych
czło nków konieczne.

-- Treningi Wydziału Pań Klubu Sportos
wego ,,Gadania" odbywają się w każdy ponieś
działek i czwartek o godz. 7 na sali naszego
Klubu przy Schichaugasse nr. 6, Prosimy o

regularne i punktualne przybycie.
- Zjednoczenie Zawodowe Polskie filja

Sidlice. Miesięczne zebrania odbywają się we

w torki po pierwszym każdego miesiąca o gos
dżinie 7*mej wiecz. w lokalu p. Majewskiego
przy Oberstrasse 95. O liczny udział prosi

Zarząd.

E nnlastó
- Tow. Śpiewacze ,,Lutnia" w Oliwie urzą*

dza w sobotę, dnia 31 stycznia r. b. w hotelu

.. Wa!dłmischen" w Oliwie zabawę karnawa*

łową.
- Tow. Ludowe ,Jedność" w Gdańsku

obchodzi w dniu 1 lutego b. r. w Domu Pol*

skim, Wallgasse 16, 47 rocznicę swego istnie*
ni*. Program obchodu: 1) koncert; 2) powita*
nie gości i członków przez prezesa towarzy*
stwa; 3) przemówienie okolicznościowe kurato*

ra towarzystwa ks. Rogaczewskiego; 4) uro*

czyste wręczenie dyplomów długoletnim i za*

służonym członkom tow.; 5) przedstawienie
amatorskie — wesoła sztuczka w jednym akcie

pod tytułem ,,Piorunem", pod reżyserją p. pro*
fesora Zawirow skiego; 6) humoreska ,,Tenor
Kwiczał" przez członka towarzystwa. — Za*

bawa taneczna na obu salach i inne niespo*
dzianki. — Początek punktualnie o godz. 7*ej
wieczorem .

- Ceny miejsc: rezerwowe 2,
pierwsze 1.50, d rr^ c miejsce 1 guld. — Czysty
zysk przeznacza się na zapłacenie ołtarza w

kościele św. Stanisława we Wrzeszczu. — Sza*

nowną Polonie do poparcia powyższego celu

zaprasza Zarząd.
- Wielką zabawę kostjumowoskapową

urządza Tow. Śpiewu ,,Lira" — Stary Szotland

wraz ze zjednoczonemi towarzystwami polskie*
mi w O runi w niedzielę, dnia 1 lutego w sa*
lach ,,Zur Ostbahn" z okazji rocznicy swej.
Czysty zysk przeznacza się na rzecz ochronki
w Oruni. Początek o godz. 18*tej. Podczas

zabawy liczne atrakcje i niespodzianki jak:
groteska ,.Pat i Patacbon" i taniec ,,Hotento*
tów", poczta japońska i t. d. Kapy nabyć moż*
aa przy kasie. Strój kostjumowy i zwykły.
Na zabawę tę zaprasza się rodaków miejsco*
w ych i pozamiejscowych. Komitet.

- O stosunkach polskosgdańsldch w latach

1568— 1570 w świetle łacińskich poezyj Hiszpa
na Piotra Royziusa mówić będzie na odczycie
Towarzystwa Przyjaciół Nauki i Sztuki w

Gdańsku w dniu 30 stycznia (piątek) o godz.
19.30 prof. Józef Zawirowski, znany ze swych
przekładów poezyj łacińskich na polskie. Od

czyt odbędzie się w Gdańsku w sali Klubu

Polskiego p rzy ul. Neugarten 7. Członkowie

Towarzystwa za wstęp nie płacą. Goście —

50 fen., młodzież szkolna — 20 fen.

- Jubileusz Towarzystwa Ludowego ,,Je*
dność" w Oliwie. Pod protektoratem J. Wielm.

Pana M'nistra Dr. Henryka Strasburgera od*

będzie sic w niedzielę, dnia 8 lutego br. uro*

c z y sty obchód 40*rocznicy :stnienia towarzy*
stwa.

A. Część przedpołudniowa.
Program uroczystości jest następujący: g.

11.30 Solenne nabożeństwo w Katedrze Oliw

skiej. Kazanie wygłosi ks. prob. Nagórski.
Pienia liturgiczne wykona chór ,,Cecylja" ;

Nowego Portu. Godzina 1.00 Pochód z ka*

tcdry do lokalu ,,\Valdhśiuschen'' z udziałem

Jelegacyj towarzystw zc sztandarami, karpo*
rącyj studenckich i szkól. Godz. 1.30 Współ
ny obiad w lokalu ,,\Valdliauschcn". W przer
wie poobiedniej zwiedzanie K ated ry Ohv.

skici.

PliiiMcr Prgste o GtiańsStu
WHciĄdx exposćścianowego

,,Port g'dański przeładował w r. 1913 —

2.112.101 ton. Od czas u powstania Wolnego
Miasta obrót towarowy portu gdańskiego stale

wzrasta i w r. 1930 osiągnął 8.436.090 ton.

Gdańsk, jako leżący u ujścia naszej rzeki

Wisły, był i będzie zawsze nieodzownym por­
tom fila naszego ży cia gospodarczego.

Bada Portu i Dróg Wodnych w okresie swej
administracji portu gdańskiego zainwestowała

w swe urządzenia, budowę nowego basenu i

modernizację urządzeń portowych przeszło 33

m ilj. guldenów gdańskich, co odpowiada prżę-
szło 55 milj. złotych.

Nasza polityka morska jest wynikiem naj­
żywotniejszych potrzeb gospodarstwa krajowe­
go, dowodem czego jest fakt, że kiedy w całym
świceic w r. 1930 obrót portowy zmalał nieraz;
do 50 proc. obrotu w porównaniu z r. 1929.

nasz. obrót towarowy przez oba nasze porty
nietylko nic zmalał w r. 1930 w stosunku do

r. 1929, ale sio jeszcze podniósł o 754.000 ton.

Polska potrafiła, jak widzimy, w tak ciężkim
i'oku gospodarczym, jak ubiegły, 'wykorzystać
w pełni oba porty i nic nie przemawia za tem,

uky to w przyszłości mogło się zmienić na

gorsze. Przeciwnie, to ciągle wzrasta. Polskie

ustawy, polska ta ryfa kolejowa, polska poli­
tyka morska — miała i mieć hęclzie za ceł

obronę i popieranie jednakowo obu portów,
oba one są ważkim instrumentem tej polityki
i Wszelkie próby zwalania, na Polskę przez Se­

nat Wolnego)- Miasta przyczyn kryzysu, jaki
jdotknął handel Wolnego Miasta, kryzysu, któ­

ry. jest wynikiem wielkiego, ogólnoświatowego
żałamania się; gospodarczego, przeżywanego
przez wszystkie państwa, będą, przez R ząd od-

parte należycie i muszą być poi l'ak(owane jako
dywersja obcej polityki gospodarczej tych, któ­

rzy przez bezpośrednią wymianę towarową Pol­

ski z całym światem przez porty polskie zo­

stali pozbawieni dotychczasowego monopolu
pośrednictwa w tej wymianie. Do takich spraw
stwarzania sztucznych przeciwności dywersyj­
nych między Gdańskiem a Polską musimy za­

liczyć .sprawę wytoczoną* przez Senat W. M.

Gdańska przed .Wysokim Komisarzem Wolne­

go Miasta o hudbwę. Gdyni.
Nieprawdą jest, że kosztem Gdańska wzro­

sła Gdynia, lecz Rząd nic może pozwolić, aby
jakikolwiek port miał monopol na jej obrót z

zagranicą. Gdyby Gdynia była jedynym por­
tem polskim, to nasze sfery gospoclarcże żąda­
łyby stworzenia Gdańska, juko drugiego portu,
aby nie dawać monopolu jednemu portowi.

Polska p otrafi otoczyć opieką oba porty,
a życie gospodarcze Polski należycie jo w yko­
rzystać, jednak na zasadzie wolnej konkuren­

cji, równocześnie stwarzając obu portom moż-

liwości jaknajdalej posuniętej koordynacji
pracy tak dla dobra gospodarstwa krajowego
Polski, jak i dla interesów gospodarczych Wol­

nego Miasta Gdańska. Nie można jednak o

jecliiem zapominać, żc port gdański-m a służyć
Polsce, a W. Mi. Gdańsk powstało jako wielka

koncesja narodowa i. polityczna na rzecz lud­

ności niemieckiej, zamieszkałej w mieście Gdań­

sku, — a nie Polska, aby służyć interesom W.

M. Gdańska.

Miejmy nadzieję jednak, że i tutaj czas i

rozwój potencjalny sił gospodarczych Polski

wielo zmieni w obecnych stosunkach między
Gdań'skiem a Polską i pozwoli na zgodną i har­

monijną współpracę.
Polityka morska wymaga, wielkiego wy'siłku

w dziedzinie prawodawczej. C zeka 'w ięc nas

w n ajbliższym czasie cały szereg nowych ustaw

i przepisów wykonawczych, którerni obecny'
Sejm zająć się musi, a których projekty R/ad
w swoim czasie przedstawi. Nasza polityka
morska, jej dalszy pomyślny rozwój ściśle łą­
czy się z samodzielnością naszego ży cia gospo­

darczego, a co za tem idzie i polity'cznego, że

dziś stała się ona programem nie tego, czy

innego, będącego u władzy rządu, ale całego
narodu polskiego, który już dostatecznie zro­

zumiał, że jego byt samodzielny jest zależny
od tego, czy zostanie on sąsiadem całego świa­

ta przez morze własne i własne porty, czy po­
trafi do tego odpowiednio przegrupować swój
organizm gospodarczy i w pełni wykorzystać
dostęp do morza, czy też, zaniedbawszy tego,
będzie się staczał do roli podrzędnego organi­
zmu gospodarczego.

Dzięki polityce Rządów Marszałka, Piłsud­

skiego od 1926 r. oraz dzięki olbrzymiej pracy

mego poprzednika na stanowisku Ministra

Przemysłu i Handlu iuż. Kwiatkowskiego, mo­

żemy śmiało powiedzieć, że zrozumienie zna­

czenia morza w społeczeństwie poczyniło wiel­

kie postępy i że poprze ono każdy Rząd w jego
usiłowaniach stopniowej, twórczej, grun(townej
i konsekwentnej rozbudowy tej polityki,''

Nowe slarcia pomięciu
hitlerowcami i robotnikami

LsianośC pTogcsiuic gsrzeeiwlte
soefa

Na starym mieście w Gdańsku doszło wie

czorem do poważnych starć między robotnicz

ludnością a narodowymi socjalistami, urządzi
jąeymi w miejskiej..bali przemysłowej zebrani'

publiczne. Ponieważ hitlerowcy zapowiedzic,
żc udadzą się do lokalu zebrań zwartym poch-
dem przez ulice Starego Miasta, robotnicza lu-

ność zamieszkująca tą część miasta Gdańsl

zaczęła się zbierać około godziny 18-tej, ał

przeszkodzić pochodom. Około godziny 19-t

ulice Altstadtiseher Grabcu, Schiisseldamj
Tischlergasse i t. d. obsadzone były gęstej
masami robotniczemi. P olicja gdańska ocz

w ista także była skoncentrowana w zagroź
nych punktach. Do pierwszego starcia pomi
dzy hitlerowcami a robotnikami doszło na ro;

Nahtlergasse, lecz po chwili nastąpiło nspok
jenie. G dy pochód narodow ych socjalistó'w
orkiestrą i śpiewami zaczął zbliżać się do (-

S-fssnsśBtssgraefomG saairssalowM cSi
stów

sadzonych przez m asy robotnicze ulic, podnio­
sły się krzyki, gwizdanie i hałasy. Z tłumów

padł strzał, pochód hitlerowców został obsy­
pany gradem kamieni. K ilku hitlerowców zo­

stało zranionych. Pod osłoną, oddziałów p olicji
doprowadzono ostatecznie hitlerowców do sali

zebrań. Komuniści wśróu tłumu rozdzielali

pisma ulotne z napisem VIkrwaw y teror naro­

dowych socjalistów". Pismo ulotne podpisane
było przez partję komunistyczną i organizację
bojową ,,R.otfront". Przed samą salą jiosicdzeń
policja rozpędziła kilkakrotnie tłumy atakują­
cych robotników. Hitlerow iec niosący chorą­
giew został ugodzony kamieniem w głowę. O-

siem osób odniosło rany. Ponieważ policja oto­

czyła lokal i broniła dostęp robotnikom, prze­
to udało się hitlerowcom ostatecznie przepro­
wadzić swoje zebranie i dostać się bez szwan­

ku do domu.

fatcm nicza w a m sprzeniewierzenia
400.000 ustek fińskich

Przed niedawnym czasem donosiliśi,
że na statku greckim ,,Aspana", trudr-

cym się szmuglem alkoholu dokona

sprzeniewierzenia 400,900 mk lińskich i

szkodę tutejszej firmy ,,Koln. export". 1-

pitan statku tego Hofmeister jak i nieji
Rauzeg, rzekomy właściciel statku zn:

natychmiast po przybyciu statku tego)
portu gdańskiego. Policj'a kryminai
aresztowała więc pewnego m aszynistę
tego statku, u którego znaleziono pev.

sumę mk. lińskich. M'usiano go jedr
zwolnić z aresztu, ponieważ nie zd-oła

stwierdzić, że brał udział w sprzeniew

rżeniu. Za Hofmeisterem wysłano listy goń­
cze, Tymczasem zjawił się Hofmeister w

tych dniach w Gdańsku i oddał się do dys­
pozycji policji kryminalnej. H . twierdzi,
że sprzeniewierzenie nie miało miejsca i

j że te 490.000 mk, wręczył za pokwitowa­
niem pełnom ocnikowi ,,Superkargo" z

Hamburga Po Ranzegu niema jeszcze ża­

dnego śladu. Jak słychać, oświadczył peł­
nomocnik ,,Superkargo", że nie otrzymał
400.000 mk Ł, wobec czego sprawa w ikła

się coraz bardziej. Prado-podobnie nie uda

się nigdy wyjaśnić, gdzie się podziały te

pieniądze.

B. Część popołudniowa.
Godzina 4*ta Powitanie gości przez p

zesa towarzystwa, przemówienie seniora

lonji gdańskiej i założyciela towarzystwa
Józefa Czyżew skiego, przemówienie Kom

sarza Generalnego Rzeczpospolitej Po-lski

przyjmowanie życzeń od dcłegacyj tov

rzyśtw, występ Tow. Śpiewu ,,Lutnia w C

wie.
Po przerwie. Pokazy gimnastyczne Okr

Tow. Girnn, ,,Sokół" w Gdańsku - a) d(
żyna żeńska, b) drużyna męska. Występ
matorski Kola Miłośników Sceny w Gdańsł

w 'jednoaktówce Łucjana Rydla ,,Z dobres

serca". Żywy obraz wykonany przez ,,S
kół" w Gdańsku. Wspólny śpiew ,,Boże o

Polskę".
Tańce do rana. Ce-ny miejsc od 0.50 (

3 guld. Obiad 1.50 guld.
— Skoczyła do Wisły. W środę rai

skoczyła w pobliżu mostu Breilenbacha (
Wisły pewna ubrana tylko w koszulę niewi

sta. Resztę rzeczy pozostawiła na brzeg
'Wypadek ten zauważono jednak i kilku pr
cownikom firmy ,,British Baltic lirnbre Expo
Comp." udało się niewiastę tę, która rzuci

się do lodowatej wody w zamiarze samobć

czym wydobyć. Niedoszłą samobójczynią z

opiekowała się policja J a k słychać, chore

niewiasta ta na umyśle i przebywała iuż raz

,.ak!adzie psychiatrycznym.

— Liczba przyj'ezdnych w Gdańsku. W

czasokresie od 11-17 stycznia rb. zarejestro.
wano w Gdańsku ogółem 763 przyjezdnych
w tem 305 z Polski, 226 z Niemiec, 14 z Au.

strji, 13 z Czechosłowacji, 10 z Anglji, 8 zc

Szwecji, 7 ,z Am eryki Północnej, 6 z Finlandji
'i z Hołandji, 6 z Węgier, 5 z Danji, 5 z Eśton

ji, 4 z Łotwy. 3 Francji, 3 z Litwy, 3 z Nor.

Wegji, 3 z Włoch, 2 z Argentyny, 2 z Jugo*
sławji, 2 z Rumunji, 1 z Hiszpanji, 1 z Mele.

syku, 1 z Mortugalji, 1 Rosji sowieckiej i 1 ze

Szwajcarji.

z tfercfifiii s e i m u aSsSasaslsIegts*
Interpelacja komunistów i urzędników.

Sejm gdański w tygodniu bieżącym nie zo­

stanie zwołany na nowo posiedzenia. Cała pra-

;a parlam entarna zostanie skoncentrowana w

romisjach. Nie mniej przeto poszczególne par-

ije w dalszym ciągu staw iły cały szereg wnio-

tków i przedłożyły kilka interpelacji. Partja
. rzędnicza stawiła interpelację do senatu, w

Uórej domaga się odszkodowania specjalnego
i" Gdańsku dla urzędników odpowiadającego
'tczególnym wynagrodzeniom przenosiuowym,
a óre otrzymują urzędnicy niemieccy w Rzę­
s' y.

— Komunistyczna frakcja sejmu gdań-
t- 'ego sta w iła wniosek domagający się pocl-
e iszenia poborów płaconych dotgd bezrobot-

n.

EKSPORT I IMPORT przez Gdańsk i Gdynię,
w dniu 27. I. 1931. r.

Eksport.
Przeładowano w porcie gdańskim: 1286

wag, 25783 ton węgla, 47 wag. zboża, 136 wag.

drzewa i 59 wag, innych towarów; w porcie
gdyńskim : 595 wag. 11709 ton węgla, 4 wag.

zboża, 8 wag. cukru i 15 wag. innych towa­

rów, Ładowało węgiel w porcie gdańskim 23,
w porcie gdyńskim 9 statków.

Import.
Przeładowano w porcie gdańskim: 116 wag

rudy, 6 wag. sztucznych nawozów i 43 wag.

innych towarów, w porcie gdyńskim 22 wag.

złomu, 6 wag. sztucznych nawozów i 14 wag.

innych towarów.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA z dn. 28. bm.

(Notowania nieurzędowe).
Pszenica 130 funt. 13 ,40 -13 ,60; 128 funt.

13-13 ,25; żyto 11—11,10; jęczmień browarowy
13,50— 14,50; jęczmień pastewny 11,60— 12;

owies 12,50— 13,50; groch Wiktorja 14— 16;

otręby żytnie 8,50; otręby pszenne 10— 10,50.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich zr

100 kg. franko wagon Gdańsk.
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Rozwój portu gdyńskiego
posfcpuje dale naprzód

ObrOtfźowarowK w r. ob. wzrósł o 50 proc. - CKtaraKrfcryrftiilfa imiiw rlH - WśdoSci na roS*
bieżm(y

Rozpatrując nieznane jeszcze szerszemu o*

golowi dane statystyczne o obrocie towaro-*

wym portu gdyńskiego za rok ubiegły i porów
nywując te dane z latami 1928 i 1929 widzi*

my, że miody nasz port, pomimo kryzysu go*
spodarczego w kraju, rozwija się pomyślnie i

można przypuszczać, że rozwijać się będzie
W dalszych latach w miarę rozwoju i potęgo*
wania się życia gospodarczego Polski. Test to

tem bardziej ważne, że równocześnie obser*

wujemy także wzrost obrotów towarowych i

w sąsiednim Gdańsku — co dowodzi, jak b.

potrzebne nam są obydwa porty. Nie może

tu być mowy o konkurencji wzajemnej Gdyni
.i Gdańska, o czem tak dużo mówi się w Gdań

sku, chyba należałoby przyjąć, że obydwa te

porty wzięte rażem, występują jako konku*
renci innych obcych portów bałtyckich. Gdy*
nia i Gdańsk uzupełni'ając się, tworzą jeden
wylot na mo'rze dla ogromnego zaplecza Rzc*

czypospolitej.
Ogólny obrót towarowy Gdyni za rok ub.

w yraża się cyfrą 3.626.464 ton, wobec 2492858

ton w 1929 r. i 1.957.780 ton w 1928 :. w czem

'n a przywóz przypada 506.202 ton a na wywóz
3.120.262 ton. W stosunku do poprzedniego
r. wzrost obrotu towarowego dochodzi pra5
wie do 50 proc. Takiego wzrostu nie w idzimy
w żadnym innym porcie na święcie.

Rozpatrzmy teraz poszczególne pozycje to*

warowe w imporcie. Najpoważniejszą pozycję
bo stanowiącą połowę całego przywozu, sta*

nowi złom żelazny. Tania robocizna i urucho*
mienie specjalnych ekonomicznych urządzeń
przeładunkowych, czyli korzystna w kalkula*

ej'. transportowej i sprawna ekspedycja zro*

bily swoje i polscy importerzy złomu prawie
całe zapotrzebowanie, sprowadzane drogą mor

ską, kierują przez Gdynię. Przywóz złomu wy
nosi 274.404 ton, wobec 49.582 ton w 1929 r.

Drugim ładunkiem, wykazującym również
-- poważny wzrost — jest ruda żelazna, kierowa

na nie tylko do hut polskich, lecz także tran*

żytem do Czechosłowacji. Importowano jej w

roku ub. 39.605 ton, wobec 18,180 ton w roku

poprzednim.
Natomiast inny masowy ładunek -— nawo*

zy sztuczne *— które w 1929 roku w imporcie
portu gdyńskiego odgrywały rolę podobną jak
zfom w 1930 r. — w sprawozdawczym roku

wykazuje pewną zniż'kę. W roku 1929 import
tych artykułów wyniósł 196.100 ton, a w roku

ubiegłym zaledwie 124.123 ton. N ajwiększy
ilościowo spadek wykazuje tomasyna. Spadek
rmportu nawozów s ztucznych staje się zrozu*

miały jeżeli weźmiemy pod uwagę ciężki kry*
zys samego rolnictwa. Pewien wpływ ma tu

także rozwijający się stale nasz. własny prze*
mysł nawozów sztucznych.

Dalszą poważną pozycję w przywozie zaj*
muje ry ż suro wy z mniej więcej ustabilizował*

nym rocznym kontyngentem 46.864 ton. W po
równaniu z poprzednicmi 2 latami przywóz
ryżu wykazuje spadek o ca 10.000 ton - co

również należy odnieść na karby zmniejszo*

nej sity kupna ludności w kraju, wywołanej
kryzysem gospodarczym.

Poza powyższem i masowemi towarami, —

które w przywozie Gdyni będa. musiały od*

grywać podobna rolę, jak węgiel, w wywozie,
przechodzi przez port gdyński spora jeszcze
'ilość różnych 'towarów, które ilościowo nie

stanowią większej wagi, ale ze względu na ja*
kość pożądane są bardzo dla normalnego raz*

woju portu. Z ajm u ją one pozycje od kilkuset

do kilku tysięcy ton, a że są cenniejsze, więc
korzystniejsze i dla statku i dla ckspcdycj i

wreszcie dla kolei. Z alic z yć tu należy p-izc*
dewszystkiem artykuły spożywcze (smalec i

słonina 3760 to-n kasza 21X1 ton, owoce 614 on

wino 444 ton (surowce i półfabrykaty) bawi*
na 565 ton, tytoń 982 ton, szmaty 508 ton,ja*
rbniki 152 ton. żywicy 107 ton, skóry 104 on,
trawa morska 97 ton), wyroby przernysiwe'
(części samochodowe 613 ton. wyroby żelane

672 ton, smary techniczne 350 ton, pap;cr97
ton). Prócz tych przewieziono jeszcze o

G dy n i 5115 ton kamie-nnej kostki bruko%ej,
1354 ton asfaltu, 692 ton, cukrp (berlinkani
z Polski via Gdańsk) i 2600 ton drobnicy. -

Pod nazwą ,,drobnica" kryje się kllkad/iesąt
różnych pozycyj towarowych a stały wzrst

obrotu drobnicą, zarówno w poszczególnych
pozycjach, jak i w absolutnych cyfrach, przy

pisać należy przcdewszystkicm uruchomieniu

W r. ub. kilku nowych regularnych linji towa­

rowych.
Jak widzimy z powyższego, importowy ruch

towarowy przez Gdynię rozwija się nader po*
myślnie. W roku ubiegłym udało się zdobyć
dla naszego portu kilka nowych pozycji to*

warowych o charakterze masowym, które w

przyszłości mogą odegrać wybitną rolę w ftz-

jognomji obrotu towarowego. Mamy tu na

myśli przede wszy,stkiem bawełnę, tłus zc ze

suro wce przemysłowe.
Początek roku bieżącego zapowiada się

również pomyślnie. W związku z uruchomię*
niem oleja rni nadchodzą już nasiona oleiste

których ko-ntyngent roczny określa się na 50

do 60 tys. ton. Pozytywnie też została, załat*

wioną sprawa przywozu śledzi. Jednem sło*

went na podstawie dotychczasowych danych
przewidzieć można, charakter wwozowego ru*
chu towarowego portu gdyńskiego i określić

ogólną cyfrę importu na mniejwięcej 600—

700 tys. ton.

Niebawem podamy dane, dotyczące eks*

portu. B.K.

Z życia rolników pow. chojnickiego
Ostatnio w poszczególnych nuejstow*

śi'Łch pow. 'ho'n 'ck.ego odbyło się szer^

zebrań i imprez w kółkach rolniczych. I

Konarzynach odbyły się onegdaj wykład
rolnicze, które zagaił ks. senator Szulz, )n
czem p starosta Dr. Zaleski w dłuższem prz
mówieniu nawoływał licznie zebranych ro

ników do solidarnej pracy w szeregach orgi
nizacji rolniczych oraz do śledzenia p

stępu rolniczego, który w miarę możmoś

trzeba zastosowywać we własnych gospod
stwach, gdyż tylko w ten sposób będzie m

ż-na łatwiej przetrwać obecny kry zy s gosp

darczy. Z kolei przemówił instruktor rolt

p. Ścibor, poruszając sprawę uprawy wiklir

koszykarsłciej, hodowli drobiu i królików,
lustrując swe przemówienie odpowiednie,-
przezroczam i. Po przemówieniu referenta i

św'iatowego p. Karpusa o gazach trującyc.
zabrał glos ks. senator Szulc, który dziękuj:
prelegentom za referaty wyraził życzenie
aby tego rodzaju wykłady odbywały się cz(
ciej. Na zebraniu uchwalono założyć sekc

wychowu królików i uprawy owsa oraz s,
dzenie drze w morwowych, celem przeprow.
dzenia hodowli jedwabników.

W Swornychgaciach odbyło się zebrań:

kółka rolniczego, które zagaił ks. prezes Czi

piewski, witając gości a m. i. p. starostę Z,
leskiego. Po przemówieniu p. starosty, fachi

wy referat wygłosił instr. rolny p. Ścibo)
Marchoeki. W następstwie ożywionej dysH
sji kilku rolników postanow'iło założyć pr|
bne plantacje w ikliny oraz zawiązać sekc

uprawy kartofli i hodowli królików. Zazn

czvć należy, iż urządzane wykłady zn-ajdr
wielkie zrozumienie wśród ogółu rolników

w najbliższym czasie odbędą się podobne wy

kłady w następujących miejscowościach: O*

gorzeliny 30 bm., Krzyż i Now-a Cerkiew 3

lutego, Borzyszkowy 11 lutego Brzeźno i Bo

rowy Mtyn 13 lutego, Karsin i Brusy 16 lute*

go, Ostrowite i Pawłowo 19 lutego.
W Czersku odbyło się ub. niedzieli zebra*

nie kółka pod przewodnictwem prezesa p.

Łąckiego z Łubny. N a zebraniu instr. rolny
wygłosił referat na temat czynności rolnika

w obec-nym czasie. N a d referatem wywią*
zała się ożywiona ciekawa dyskusja, założono

2 sekcje P. R . poczem wyznaczono następne
zebranie na 19 lutego.

Ub. niedzieli odbyło się również w Brzes

źnie zebranie kółka pod przewodnictwem ks.

proboszcza Rapiora. Zebranie miało na celu

reorganizację, gdyż uprzedni Zarząd przez ca

łoroczny okres nie wykazał żadnej inicjały*
wy. Po dyskusji uchwalono założyć kółko na

r.owo, a do Zarządu wybrano pp. prezes —

ks. Rapior, zastępca LewsKiedrowski, sekres

tarz Brzeziński, skarbnik Spiczak. bibljotes
karz i aptekarz Cieśnikówna. Do nowego kół
ka zapisało się 39 rolników.

Pod przewodnictwem prezesa p. Rossa o*

dbyło się także zebranie kółka ru Borowym
Młynie, na którem instr. rolny wygłosił re*

fcrat o uprawie łubinu i konserwacji inwen­

tarza. Po ożywionej dyskusji w której po*
ruszono sprawę nadmiernego wymiaru podat
ku dochodowego, zakupu śc ió łki leśnej w

micjscowem nadleśnictwie, uchwalono termin

następnego zebrania na dzień 8 lutego.
W Lipienicy odbędzie się dnia 9 lutego

o godz. Ijstej wykład o owczarstwie urządzo*
ny przez Pomorską Izbę Rolniczą. Zarząd !

Slarogard
— Na ,,szmuglu" łatwo zarabiać. Onegdaj

Straż Graniczna przeprowadziła ną terenie

miasta w sferach kupieckich kilka rewizji w

poszukiwaniu za towarami nieoclonemi, wy ­

raźnie mówiąc w poszukiwaniu za szmuglem.
Niestety rewizja miała skutek dodatni. Zna­

lazły się towary futrzane na sumę kilka tysię­
cy zł., które zakwestionowano a godnym po­

gardy kupcom starozakonnym, wypadnie się
tłumaczyć przed sądem. Przybyli do naszego
miasta ,,iydkowie" naciągają ,gojów" jak mo­

gą, krzywdzą kraj a to jest ,,wielgie szwiń-

stwo". Społeczeństwo powinno sobie to za­

pamiętać i od takich kupców stronić.
— Wenta. Wysiłkiem społeczeństwa, sta­

raniem ludzi dobrej woli wybudowano w cią­
gu ostatnich trzech lat bursę gimnazjalną dla

uc ząc a-j się młodej w iary pozamiejecowei
Gmach stoi i zadanie swoie spełnia, ale ma

jeszcze długi. Dwa razy do roku pracowity
Komitet urządza zbiórkę i wentę na spłacenie
raty długu. Należy się spodziewać, że jak
dotychczas zawsze bywało nasze ofiarne spo­
łeczeństwo wesprze hojnie pożyteczną impre­
zę.

— Koncert. Ub. niedzieli odbył się w no­

wej sali ,,Sokolniczówki" koncert, z f-'ńrego
dochód przeznaczono na cele misyjne i - po­
moc dla bezrobotnych. Organizator* on-

certu był patron młodz. żeńskiej ks. h - -ak*-

w icz . Zmobilizo wano nasze miejscowe e-' ar­

tystyczne i urządzono naprawdę ko m . , t do

rzeczy. Na uwagę zasługują występy *
owe

tenorów p. Iwańskiego i p. Bielańskiego oraz

występ chóru pracowni'ków monopolu ty to ­

niowego pod batutą p. Wysockiego. Przewie­

lebnemu organizatorowi koncertu pozwolimy
sobie zwrócić uwagę że program był stanow­

czo za duży, co w stosunku do nakładu pracy
traciło na efekcie. Życzliwa nasza uwaga nie

świadczy jednak wcałe abyśmy nie byli d!a

organizacji i wykonawców z największem uzna-

Harfuzij
— Walne zebranie Tow. Powstańców 5

Wojaków odbyło się w lokalu p. Bronka w

Linji, które zagaił prezes p. Pobłocki. Po

sprawozdaniach udzielono absolutorium ustę­
pującemu zarządowi. Do nowego zarządu we­

sz li pp.: Po-błocki Zygmunt, prezes, Pobłocki

Jan zastępca, Kwidziński sekretarz, Kowalski

zastępca, Szm itka skarb-nik, Ossow ski referent

oświatowy, Perlikowski zastępca. Do komisji
rewizyjnej: Choszcz, Wojewodfca i Kowalski.

Poczet sztandarowy: Grzeszkowicz Ja n chorą­
ży, Oton i Leon Pobłoccy zastępcy, kierownik

szkoły wybrany został komendantem, Hifla

Julju s z zastępca. Następnie uchwalono budo­

wę strzelnicy na wiosnę. W końcu złożono na

łódź podwodną .,Odpowiedź Treviranusowi"

30 zło-tych.
— Ruch wycieczkowy. W ub. niedzielę

przybyła do Kartuz wycieczka narciarzy gdań­
skich, którzy w górach naszych kaszubskich

używali wesołej i miłej zabawy. Szkoła do­

kształcająca i młodzież szkoły powszechnej z

gronem nauczycielskiem urządziła kułig sa­

ri czkowy do Żukowa.

P. T . R . apeluje do okolicznych rolników o

iiczn y udział, bowiem od prelege-ntów fachów

ców z dziedziny hodowli owiec będą mogli
m-ejscowi rolnicy nauczyć się wiele pożytecz

nego.Karola PliarKi

yUMątZeOefwn

mO przufalś KochanKn
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Oda do... luiego...
Wpatruję się ze drżeniem nieopisanej )

koszy i najniecierpliwszem oczekiwaniem

kalendarz, który obwieszcza mi z dnia na di

i z godziny na godzinę coraz bliższą ch;
nadejścia najcudniejszego miesiąca w roku*

kim jest luty.
Są tacy co utrzymują, że predystyne

nym miesiącem jest maj. Ale oni się p.

Maj bowiem jest to prżedewszystkiem mijc
tragicznych zawodów miłosnych dla poi*
rzaJych lowelasów i starych zasuszonych r*

ników, których nikt już nie chce.

Na nic słowiki, świeża trawka, księżyttd
Taiti czy nad Toruniem, poziomki ze śmhą
i młoda sałata. N ie i nie!

Miesiąc maj, to miesiąc nieziszczch

snów i niespełnionych obietnic. ,,Zapłać w

maju!" — każdy wic co to znaczy! Gfr'in

był Curtiusem, nie pozwoliłbym nigdy od*
kładanie sprawy górnośląskiej do mt bo

p. Zaleski się wymiga z wszelkiej ,,winy,,W
maju!" — powiedział w Genewie. Inwsło*

wy: pis;: do mnie na Bcrdyszów...!
W nieszc zęśliwym miesiącu — dalej roz*

pocryna się zazwycz.sj siarczysta etywa

prasowa ku pamięci p. prezydenta Wójcie*
chowskiego i toczy się poprzez wszystkie mie*

siące letnie i jesienne ze sżczególnem nasilę*
niem sierpniowem (Weygand - obrońca War*

szawy), daleko aż poza 11 listopada, którego
to dnia w'olnego od n auki nie może przebo*
leć nasza,, pilnością do nauki pochłonięta i

uczęszczająca z niesłychaną żądzą wiedzy na

w ykłady młodzież uniwersytetu. A następne
po listopadzie miesiące? Mamy grudzień: naj*
tragiczniejszy miesiąc w roku z powodu dro*

żyzny węgla, wydatków gwiazdkowych i ca

dobitkę Sylwestra, którego trzeba oblewać

notabene na kilka godzin przed pierwszym!
Styczeń jest wprost straszny. Proszę tylko

pomyśleć: 'd ługi poświa.teezne, karnawał, po*
drożenie taryf tramwajowych, wzmożenie po
ferjach ożywionej akcji parlamentarnej.

Marzec - to plucha, przemoczone pode*
śzwy czyli mówiąc poetycznie - ,,pierw'sze
podmuchy wiosny", drożyzna masła i jaj
przed Wielkanocą i zmniejszenie bezrobocia,
co wytrąca opozycji cenny oręż z dłoni.

W kwietniu zaczynają się czułości żony i

córeczek na temat kapelusza, kostjumu i let*

nisk, przytem żyto idzie w górę, co doprowa*
dza do rozpaczy rolników, którzy je już sprze
dali i niewolników, którym się każe płacić
podwójne ceny za nici, igły, żarówki do lam p,

gwoździe, zelówki, siemię dla kanarków i mnó*

stwo innych rzeczy, bo ,,drożyzna się wzmo*

gła"!
A luty? Proszę!
Rajska, feeryczna pora roku. G rypy już

niema, bo się skończyła, jak zwykle zaraz po

świętach. Mróz nie dokucza nikomu bo

jedni zdążyli się już zamrozić, a inni przyzwy'­
czaić do popękanych kaloryferów i rozwal o*

nych pieców, których gospodarz nie chce na*

prawiać.

Żadnych świąt i rocznic narodowych wv*

wołających kłótnie partyjne. Owszem — po*
czątek wielkiego postu, koniec z balami, królo*

W'anię śledzia, który bądź co bądź jest tańszy
od indyka z truflami.

W lutym i dzień już jest dłuższy i każdy
się pieści nadzieją, że 50 groszy zaoszczędzi
na ,,elektryce". Luty nadewszystko — to mie*

siąc Einsteina, miesiąc względności w równo*
wadze budżetowej!

Dobrodziejem ludzkości był ten, co wy*
myśli! 28*dnio\vv radosny program krótkotrwa

łości kieszeniowego ,,skakania po szkle". T r z y
dni najgorszej męczarni przed .,pierwszym"
za jednym zamachem jak nożem uciął Nie.
ma - i'już!

To też jak zasugestjonowany patrzę wciąż
na kalendarz i myśląc o cudownym miesiące,
lutym, gwiżdżę z. upojeniem piosenki:
,,0 przyjdź kcńbsatlai Mój!.., Zet*Em

Od 13-tu lat mieszka w Berlinie z wnucz­

ką i prawnukiem 85-cioletnia Karolina

Miarkowa, wdowa po wybitnym działa­

czu polskim na Śląsku, o którym krąży
wśród ludu śląskiego powiedzenie: ,,Karol

Miarka — co nie 'bał się Blsmarka".
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Kałencłtirzyk rzym.-kat.
Czwartek Franciszek1Sal,

Piątek Martyna
- - Dyżur aptek: Apteka Centralna, Cdań

ska 19, tel, 994; Apteka pod Lwem (Okolę),
ul. Grunwaldzka.

Teatr Miejski:
W czwartek — Je.j tancerz.

W piątek - 'Różowe domino.
'

W sobtę — premjera Opówieści Hoffmana.

Repertuar kin:
Corso — Tarzan.

Kristal — Pod dachami Paryża.
Marysieńka - Czterech djablów
Nowości — Skąd niema powrotu.
Oko — Nowa rewja p. t. ,,Jedztemy dalej'1

w wykonaniu zespołu,artystów Wesołego Wie*
czoru z Kaczorow skim na czele.

E suaićssiśss
- Administracja ,,Dnia Bydgoskiego za*

wiadamia, że p. Stefan Kum an przestał być nas

azym akwizytorem i inkasentem z dn. 11 brn.

- Uw aga mieszkańcy Bydgoszczy! Zawias

damiamy ul. Gdańską i przyległe, że powieś
rzyliśm y agencję naszego pisma księgarni
,,Promień", właśc. L . Nowakowski, Bydgoszcz,
'ii. Gdańska 65. Agentura ta przyjmuje ogłoś
szenia, prenumeraty ł sprzedaje pojedyńcze
numery ,,Dnia Bydgoskiego".

- Z konferencji rodziców, wychowanków
izk oly Adama Mickiewicza. Zebranych przys
-.lu zaznaczył celowość intenzywnej współpras
witał p. dyr. Bitozar, który w swem przemowie
cy rodziców z ciałem pedagogicznem szkoły.
Na przewodniczącego zebrania wybrano znas

mego dźiafaeźń'ńń polu sppłećznem p. M. Bies

lańskiego, urzędnika kolej. W dyskusji zabies

rali głos pp. Karw ecki, Sobański, Marciniak,
Kamiński i inni. Po wyczerpaniu tematu przys

stąpiono do wyboru zarządu konferencji: pres
zesem wybrano p. Sobańskiego, wiceprezesem
p. Bielańskiego, sekretarzem p. Marciniaka. N a

zakończenie konferencji odśpiewano wspólnie
,,Boże coś Polskę".

- Na cele bezrobotnych. Podajemy do wias

domości, iż na cele bezrobotnych wprowadzos
no dobrowolne podwyższenie biletów tramwas

jowych o 5 gr. Od dnia 24 b. m. wydaje się
w tramwajach dodatkowy bilet na 5 gr. do bis

łetu rzeczywistego. Mamy nadzieję, że spoles
czeóstwo nie uchyli się od tego datku i chętnie
zapłaci 5 gr., przyczyniając się w ten sposób
do ulżenia doli bezrobotnych.

Zw. Pracowników Umysłowych Administr.

Wojsk. Rz. P . urza.dza w dniu 1 lutego b. r. zas

bawę taneczną na salach kasyna oficerskiego
62 p, p. p rz y ttl. Marszałka Focha 14. Począs
tek o godz, 2ł*szej. Wstęp 2 zł. tylko za okas

zaniem zaproszenia.

- Jednodniowy kurs rolniczy. Wielkopol'­
skie Tow, Kółek Rolniczych przy współudziale
i poparciu Wielkopolskiej Izby Rolniczej ors

ganizuje specjalny jednodniowy kurs rolniczy
Kurs ten odbędzie się w Bydgoszczy, dnia 29

stycznia b, r. o godz. 9,30 rano w lokalu kina

,Oko" przy ul. Marcinkowskiego 5. Program
kursu obejmuje w ykłady: 1) O przystosowaniu
gospodarstw do dzisiejszych warunków; 2) O

przechowywaniu obornika i sposobach przygo­
towania obornika sztucznego; 3) Zwalczanie

chwastów i szkodników roślin; 4) Konieczn

ność zwiększenia ilości własnych pasz w go*
spodarstwie. N a zakończenie kursu będą wy*
świetlane filmy. Prosimy wszystkich rolników

tut. powiatu, jak również ich rodziny o wzię*
cie jak najliczniejszego udziału w tymże kur*
sie. Wstęp na kurs bezpłatny.

—. Zniesienie kontrolnych książek korni*

marskich. Miejski Urząd Porz. Publicznego
zwraca uwagę na rozporządzenie Wojewody
Poznańskiego z dnia 17 grudnia 1930 r. o ure.

gul' waniu wykonywania przemysłu kominiar*

.*.k *go przez okręgowych kominiarzy, które

ukaże się w n ajbliższym numerze Orędownika
r i. Bydgoszczy, a według którego właściciele

czględnie zawiadowcy domów zwolnieni są od

obowiązku miejscowej władzy policyjnej przed
nawiania kominiarskich książek kontrolnych.
Czyszczenie przewodów kominowych przeproś
wadzać będą okręgowi przemysłowcy korni*

marscy, kontrolę nad nimi zaś prowadzić bę*
dżie miejscowa władza przemysłowa fszej
instancji.

- Stow. Techników podaje do wiadomości,
że w .piątek, dnia 30 b. rn. o godz. 20,30 we

własnym lokalu przy Nowym Rynku 11 zosta*

n.te wygłoszony odczyt p. inż. O rlicza na te*
mat ,,Walka o nowy Styl". O liczny udział

uprąsga się. .

,PlaczM zdwoiioitc" musza znilm a(
Był zwyczaj w czasach odległych, że na po

grzeby najmowano specjalne kobiety t. zw .

,,p łaczki zawodowe", których obowiązkiem
było. opłakiw ać, zmarłego i wrzaskiem i pis*
kłem głosić udany żal z powodu jego zgonu.

Takąż rolę spełnia dzisiaj prasa stronnictw

opozycyjnych na pogrze-bie swych partyj, ro*

la których, jako sil decydujących w ustroju
i rozwoju państwa się skończyła.

Płatne płaczki podniosły wrzask i pisk na

caią Polskę i nie mając nic więcej, czem by
m ogły podk'reślić czy'ny zmarłego, histcryez*
nie krzyczą: ,,Brześć, ach Brześć"!

W tym okrzyku streszcza się cały tragizm
i żal po niezaszczyt-nie skończonej roli opo*
zycji.

W tem słowie ,,Brześć" krystalizują się
wszystkie ujemne cechy stronnic-tw, które w'

o-kresie swej siły i władzy, kierowały Polskę
do z-guby i zagłady.

Ten wrzask ,,Brześć" jeszcz-e raz dowodzi

niezdolności opozycji do pracy państwowej,
do pracy twórczej, bo i opozycja jest potrze*
bna .

Opozycja nasza umarła i trzeba będzie

tworzyć nową opozycje ale opozycję- twór*

czą .

Histerycznie nastrojona prasa na tym po*
grzebie dostaje obledu. ; przez opuchłe od

płaczu oczy nie widzi nic. - Najważniej*
sza sprawa to pogrzeb opozycji i ,,Brześć".

Dla niej nie istnieje budżet, umowy mię*
dzynarodowe, rozwój państwa, walka z dro*

żyzną, pomoc bezrobotnych i inne ważne

'|ii*.'-\wy państwowe. W ko'm isjach scjmo*
wyeh', w tych sprawach o-pozycja jóż nie bie*

rze udziału. Opozycja umarta, a płaczki pra*
sowe histerycznie zawodzą o ,,męczeństwie"
filarów opozycji.

Pogrze-b odbywa się wspaniale; Cały świat

dow iedział się o te-m zajściu'; Wrogowie, ni*'

by z kurtuazją, 'a właściwie dla korzyści se*

kundują. Ten pogrzeb, na tak wielką skalę
zakrojony, jeszcze trwa, ale przecież po*

i grzeb się skończyć musi. Społeczeń-stwo nic

powinno się tem przejmowa'ć.
Stworzyliśmy twórczą większość sejmową,

i stwórzmy i opozycję twór-czą. Stal'ą opozycję
i kładą do grobu, a ,,płaczki" suto wynagrodzo

ne, odejdą precz!
P. L.

Bliższe szczegóły napadu
na wilie p. Japa

Jak '-już donieśliśmy w numerze wczorajszym
.,Dnia Bydgoskiego", nieznany jakiś 20-let'ni o-

sobnik dokonał'nader śmiałego'napadu na miesz­

cząc% się przy ul. Bejtana 7 willę. p. Jakóbn

Joba, właściciela warsztatu kamieniarskiego,
zm uszając pod groźbą użycia rewolwe-ru zasko­

czonych napadem domowników do wydania pie­

niędzy. Obecnie dzielimy się z naszymi eztclni-

kami bliższymi szczegółami niesłychanego tego

napadu. P . Job zauważył około godz. 8 wieczo­

rem młodego osobnika krążącego dookoła w illi,

który w pewnej chwili zadzwonił do drzwi miesz­

kania p. Joba pod pozorem oddania listu. P . Job

przeczuwając mistyfikację, drzwi napastnikowi
nie otworzył. Ten ostatni wgramolił się w go­

dzinę później przez niskie parterowe okno kory­
tarza do wnętrza mieszkania i wszedłszy do sy­

pialni, skrył się pod łóżkiem. Gdy o godz. 10,30
wieczorem udała się do sypialni p. Jobowa, opry-

szek wyskoczywszy z pod łóżka wymierzył w nią
rewolwer, nakazując zupełne milczenie. P . Jo ­

bowa pod wpływem nieoczekiwanego wzruszenia

osunęła się zemdlona na podłogę. Właściciel

mieszkania usłyszawszy szmery, wbiegł natych­
miast- do sypialni i tam spotkał się z wycelowa­
nym weń rewolwerem' bandyty, który z błogo

uśmiechniętą miną zażądał wydania wsz-ystkich
znajdujących się w mieszkaniu pieniędzy. P . Job

zabrał się z miejsca do cucenia żony, czemu z

największym spokojem przypatrywał się młodo­

ciany napastnik, czekając na pieniądze. Po

przywróceniu żony do przytomności p. Job za­

m ierzał wydobyć z obok stojącego stoliczka noc­

nego rewolwer, jednak przeszkodziła mu w tem

p. Jobowa w obawie o życie męża. Tak więc p.

Job nolens yolens skłoniony błaganiem żony,
chcąeej za wszelką cenę uniknąć bójki, a w kon­

sekwencji jej i strzelaniny, wydał - oprysz.kowi

całą posiadaną przezeń gotówkę w sumie 150 zł.

Niezadowolony tem bandyta ściągnął' jeszcze ze

stoliczka nocnego pierścień z brylantem wartości

500 zł. i śmiejąc się cynicznie opuścił mieszkanie

pod groźbą wymordowania,wszystkich domowni­

ków w razie wszczęcia przez nich alarmu. Po­

licja jest już na tropie śmiałego bandyty.

Epilog głośnef KAfhi w Kruszwico
fi Ohrcgowii s k a z a ł 43 lei uczcsiniiiAw

W dmiu wc-zorajszym pr-zed wydziałem k a r­

nym bydgoskie-go sądu okręgowego w Inowro­

cław-iu t-oczyła się rozprawa karna przeciw-k-o
52 uczestnikom i in-icja-tor-om bójki ulicznej,
jaka miała miejsce w Kruszwicy w dn. 13 mar­

ca ub, roku. Os-karżeni w czasie tej bójki na­

padli na stragąjiy, rabując je. Sąd po 2-dnio-

wej rozprawie skazał 3 oskarżonych prowo­

dyrów rozruchów Lewickiego, Milaka i Kry ­

giera po 4 roku ciężkiego więzienia. 4 innych
oskarżonych'po 9 miesięcy, 13 os-karżonych po
6 miesięcy. 11 — po3miesiące.1 —na2mie­

siące,1 —na1miesiąci1—na2tygodnie
więzienia, 9 — zaś sąd uwolnił od winy i ka ­

ry. Wszystkim zasądzonym zaliczono areszt

śledczy .

— Zw, Właścicieli Nieruchomości zawia­

damia że plenarna zebranie odbędzie się w

dniu 3 lutego 1931 r- o godzż 20-tej w sali

,,pod Lwem". Na porządku dziennym 1) Spra­
wozdanie zarządu, utworzenie kół Związku na

przedmieściach, sprawa spłat hi-potek w dniu

1. I. 1932 r. Sprawa Okr. Bydg. Tow. Kred.

m, Samo-pomo-c C złonków , pom-oc członkom w

zaku-pieni-u i sprzedaży domów oraz dzierża­

wy mieszkań, wolne głosy. Goście mile w i ­

dzia-ni.

Zw, b. Uczestników Powstań Narodo­

wych. Grupa Pows-tańców Wl-kp. z r. 1918/19
w Bydgoszczy zawiadamia, że w piątek, d-nia

30 bm. odbędzie się w Strz'elnicy p rzy ul. T o ­

ruńskiej o godz. 19-tej roczne wa-lne zebra­

nie grupy, na które zaprasza się wszystkich
członków.

— Kolejowa Grupa Powst. Narodowych
18/19 zwołuje dnia 30. I. 31 doroczne walne

zebranie w sali Ogni-ska K. P. W. przy ul.

Zygmunta Augusta 10, na które wszystkich
członków prosi o liczne przybycie. Początek
punktualnie o godz. 18,30,

— Przypominamy naszym Szanownym C zy ­

telnikom, że najwyżs-zy czas odnowić prenu ­

meratę na miesiąc luty br. Prenumerata mie­

sięczna wraz z odnoszeniem do domu wyno­
si i ł . 3,36 — z odbiorem w admi-n-istracji lub w

agenturach zł. 3.

— Zarząd ^Rodziny Policyjnej" podaje do

wiadomości, żc dn-ia 2 lutego o godz. 2 0 -lej
w salach Strzelnicy- p rzy ul, Toruńskiej odbę­
dzie się wieczór taneczny, poprzedzony ko-ti-

ceriem zeąiolu konserwatorium muzycznego

Wi-nterfelda i chórem Policyjnego K lub u Spo r­

towego. Ponieważ czysty zysk przeznaczony

jest na leczenie dzieci policjantów wobec te­

go prosi się o poparcie tej imprezy,
— Nowa placówka przemysłowa. Dnia 22

brn. zo stała uruchomiona nowa drukarnia pod
nazwą ,,Drukarnia Wielkopolska" przy ul.

Gdańskiej 68.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Popoludniówki świąteczne. W niedzielę 1

II. o godz. 4-tej I-s zy raz jako popołudniówka
(po cenach zniżonych) - lek-ka komedja p. t,:

,,Jej tancerz",

W poniedziałek, (świąteczny) o godz. 4-ej
arcywesoła operet-ka p, t,: ,,PaIestrant", cieszą­
ca się olbrzymią sympatją widowni.

Odczyt artystki Teatru Narodowego. W

niedzielę 1 lutego o godz. 1 2 -tej wygłosi od­

czyt na niezwykle emocj-onujący aktualny te­

mat współżycia małżeńskiego p. Irena Solska,
sławna artystk-a Teatru Narodowego w War­

sza wie.

Nowa premjera (Opera). W sobotę 31 b', m.

| wchodzi na afisz jedn-o z najw-iększych dzieł

| li-teratury muzycznej, opera w 3 aktach z pro-
j logiem i epilo-giem Ja kóba Offenbacha p, t.:

,,Opowieści Hoffmana", J es t to naj-powa-
1 żniejszy utwór wielkiego twórcy, autora ,,Pię-
i knej Heleny" i ,,Orfeusza w piekle". Reali-za-

; cję pięknego dzieła zawdzięczamy głównemu
i reżyserowi Tadeuszowi Laskowskiemu, kiero­

wnictwo muzy-czne opery spoczęło na barkach

kapelmistrza Leona Turk-iewicza; nowe deko­

racje artys-ty malarza Feliksa Krassowskiego.

A Wimięcipki
jtkrscśctlatósMei póni62-

n p hc%ffttiitiNtafpa'ii, -

W łaściciel restauracji przy' ul. Fordońskiej
p. Wincenty Kujawski wyszedłszy onegdaj
wieczorem na podwórze swej realność:, zau­

w a ży! przemykające się cie nie trzech osobni­

ków. Sądząc, iż są to w'ła'ro'ywa'e-że 'p Kujaw ­

ski zaalarmował sąsiadów i policję, przy po'­
mocy których udało się cienie owe zm ateria­

lizować w postaci trzech biednych r bezdom­

nych bezrobotnych, którzy w'opóStoszałei szo­

pie szukali schronu przed wiatrem i zimnem'

Owym nieszczęsnym bezdomnym litościwa, po­

licja udzieliła noclegu w ciepło opalanych
aresztach miejskich.

Czyż może być coś bardziej strasznego, ,ak
niemożność skłonienia skołat'anej głowy cie­

mną zimową nocą gdzieś pod dachem, cho­

ciażby w najprymitywniejszym zak'ątku'. Czyż
obrazek powyższy nędzy nie 'wzruszy 'sumienia,
nie zmiękczy serca słodko śniących w opalo­
nych pokojach pod przytulnymi i ciepłem:

pierzynami.
Zbożna inicjatywa - wice-prezydenta miasta

dr. Chmielarskiego w kierunku zorganizowa­

nego miłosierdzia na rzecz pozbawionych pra­

cy, głodnych i opusz(i'Onyćk pariasów obecne;
ogólno-światowej mizerp ekonomicznej, nie od­

biła się dotychczas wśród szerokich sier za­

robkującego społeczeństwa bydgoskiego takiem

walnem echem, na jakieby przez wzgląd na

swe szczytne i arcyludzkie cele zasługiwała.
Zaregowało wojsko, któremu przewodzi

pełne dobroci i wrażliwości na niedolę ludz­

ką serce gen. Thommee'go. Poszczególne for­

macje stacjonowane w Bydgoszczy ofiarowa­

ły ze śwych szczupłych restry-kcjami budżeto-

wemi Ministerstwa Spraw Wojskowych okro­

jonych zasobów po 30—40 bezpłatnych obia­

dów dziennie dla. bezrobotnych. Niektóre sto­

warzyszenia .w imieniu' Sw'ych c'złonków za­

deklarowały gotowość opodatkowania' -się dc

kwietnia br. ha rzecz bezro'botnycH w wyso­

kości l% dochodów m iesięcznych. Lecz

wszystko to jest kroplą w morzu potrzeb prze­

szło 10-tysięcznej falangi zarejestrowanych
i wstydzących się jalm użnictwa bezrobotnych.

Nakazem sumienia, nakazem etyki chrze­

ścijańskiej, obowiązkiem altruizmu jest, by
każdy co zarabia chociażby 100 zł. miestęcz
nie minimalną sumę nawet 50 groszó wkę z a ­

nosił do kasy, by zasilać nią fundusz przezna­

czony na zapobieżenie śmierci głodowej i chlo

dowej tysięcy bliźnich.

Więc obywatele — do czynu!

Listy Czytelników
Od jednego z naszych czytelników otrzyma­

liśmy list., który może być najlepszym dowodom,
co m yśli społeczeństwo bydgoskie o ostatnich

wyczynach prasy opozycyjnej.. List ten poniżej
zamieszczamy w całości. . .

Mikroby.
Motto.

Już to wiadomo — pro domo,
Że wszystkie ludzie choroby,
Sprawiają brzydkie mikroby, -

Bobak — contra homo.

Każdy z tych robaków ma w medycynie w (i­

ją specjalną nazwę, jak więc nazw iorny mikroba

zarażającego swym jadem demagogji i partyjnic-
twa przez redakcje ,,Dziennika" i ,,Gazety" na

terenie Bydgoszczy.
Ja proponowałbym nazwać-go menphitis vul-

garis.
Nawet nieszczęście ludzkie służy, by kuć broń

a
"

dla swego interesu i wprowadzać ferment w żyły

społeczeństwa.
Katastrofa autobusowa, jaka w dniu 25 bm

zdarzyła się w Bydgoszczy, da'ła okazję pismom

wyżej wymienionym do uw ag:: ,ygdyby starostwo

grodzkie nie myślało o wyborach do Sejmu, nie

byłoby katastrofy", a obok zaraz sunie porówna­
nie z Brześciem.

Wszystko służy tym pismom do walki z Rzę­
dem, do poniżania jego autorytetu, do zasiewa­

nia w um ysły obywateli niechęci do obecnego
stanu. ,

Kiedy p. Prezydent Rzeczypospolitej był
przyjmowany'w Wiśle f--chlebek,'solą i bryn­
dzą, z a ra z wynaleźli',,politycy" miejscowi ana­

logię bryndzy do obecnego ciężkiego czasu, do

dzisiejszych 'warunków- ekonomicznych.
Ja zaś zrozumiałem , iż powinni to sobie ina*

eze.j wytłumaczy/:. Bryndza 'ta była ałegorją do

bryndzy umysłowej, jaka dzisiaj zapan'owała w

dziennikarstwie opozycyjnym, do toj bryndzy

partyjnej, która tworzy walkę- z Rządem i prze­

szkadza pozytywnie pracować. Jeszcze z ,,Dzien­

nika Bydgoskiego" może być coś z czasem, tam

na dnie jeszcze tkwi trochę zdrowego ziarna,

możemy z niego mieć ewentualny pożytek, ale

z ,,Gazety Bydgoskiej" wtedy będzie pożytek..
ja w to mocno wierzę, gdy na klozetowym bę-
dą dawać ją papierze. 'S.J.K.
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Ce słychać
w PliasleczlfM ?

- Opozycja, Pomimo swego położenia geogra­

ficznego, jako też różnych elementów ludnościo­

wych, żywioł polski w Miasteczku*zawdzięczając
m iejscow ym działaczom społecznym czuje się o-

bccnie po ostatnich wyborach jeszcze silniejszym .

Prasa, na tutejszym terenie wre w całej pełni,
pomimo, żc opozycja nie zasypia, o działalności

której i o przygotowanych atutach kierownicy
społeczni miejscowi są dostatecznie poinformo­
wani.

Tak jak gdzieindziej tok i u nas odbyły się
w bieżącym karnawale, zabawy, jak to:

Bal sylwestrowy (na' cele Czerwonego K r zy ­

ża), odbył się na Górze Dębow-ej w pięknie ude

korowanej sali,, staraniem miejscowego nauczy,

eielstwa pod kierunkiem p. Kosickiego. Zabaw

ta. udała się w całej pełni zawdzięczając komi­

tetowi i prezesce miejscowego koła p. Helakowej.
Na zabawie tej były miłe atrakcje, wykonano
przez panie z Czerwonego Krzyża: tańczono kra

kowiaka i węgierkę. Dobre monologi wygłosiła
u. Ziarnkówna.

Tow. ,,Lutnia". W dniu 11 bm. odbyło się
przedstawienie amatorskie Tow. śpiewaczego
,,Lutnia". Odegrano sztukę 3 aktową p. t. ,,N

obcy bilet". Reżyserował p. Mikołajewski. Po

;przedstawieniu tańczono do rana.

Zebranie B. B. W.R. Dnia 17 bm. odbyło się
ogolne zebranie B. B . W . R . pod przewodnictwem
f. Ślósarskiego z referatem na tem at:',,Obecna
sytuacja powyborcza w Polsce i zagranicą", któ

ry* wygłosił sekretarz BBW R, p. Malczew-ski. -

.Sprawy ważne miejscowe referował niestrudzony
działacz na polu społeeznem p. Ziarnek, prezes

BBWR, W dyskusji zabierali głos p. Pawlisz,

który posiada już znaczne zasługi w walce

obronę kresów zachodnich i inni. Przypuszcza­
my, że p. Pawlisz jest kolejarzem.

ZżyciaK.P.W.Tegożdniaodbyłosięze-
jbranie K . P . W . pod przewodnictwem p. Kazi­

mierza Gablera, ua którem referował sprawy

miejscowo ogólnie łubiany p. Miłaczewski. W

dyskusji zabierali głos pp. Gabler, Miłaczewski,
Malczewski, Stawicki i inni.

Zebranie ,,Sokoła". W dniu 18 bm. odbyło
się walne zebranie T-wa gimnastycznego ,'Sokół",
na którem przewodniczył p. Miłaczewski. Wy -

brano do zarządu na prezesa p. Malczewskiego,
na wieeprez. p. Frąszczaka, na sekretarza koop
towano p. Padalaka, na naczelnika p. G -rajnerta,
na skarbnika p. Stawickiego. Można mieć na­

dzieję, żc nowy zarząd posiadając dużo iniejaty-.
wy i dobrej silnej woli. doprowadzi T-wo to do

rozkwitu.

Tegoż dnia pod przewodnictwem p. Miłaczew-

skiego odbyło się walne zebranie miejscowego
koła Ligi Obrony Powietrznej Państwa. Ka pre­

zesa koła wybrano ponownie p. ślósarskiego, na

wiceprezesów pp. Miłaczewskiego i Sobkiewicza,
na sekretarza p. Gablera i na skarbnika p. Ko­

zła. W ciąguub.rokuzarządL.O.P.P.wyka­
zał dość znaczną pracę. Odbyły się odczyty z

wyświetlaniem filmów propagandowych z Cen­

trali z Poznania.

Cześć pieśni. Dnia 25 bm. odbyło się walne

zebranie towarzystwa śpiewaczego ,,Lutnia" pod
wytrawnem przewodnictwem p. Miłaczewskiego.
Na pr-ezesa wybrano ponownie p. Hutka', na wi-

e'ópręzesa p. Brzą kałę, na sekretarza p. Trepało,
na skarbnika p'. M ikołajewskiego, ha'dyrygenta
blera i ślósarskiego. N a wniosek p. Miłaczew-

p. Szajkowskiego, na członków zarządu pp. Ga­

ckiego - przy ,,Lu tui'- ntworzońo sekcje drama-

'.yczną, kierow nikiem której wybrano p. Ga-

Mera.

Brodnica
-- ,,Greńzschutz" ponownie w Brodnicy.

Niebywałą dotąd w naszem mieście sensacją
będzię występ powstańców, zrzeszonych w

chełmińskiej Grupie Zw . b. Uczestników Pow

stań Narodowych Rzplitej. Enakomicic zgra

ny ten zespół w samem Chełmnie tylko pro*
dukował się, nic Pcząc dalszych przedstawień
w Chełmży i pobliskich miejscowościach, aż

cztery razy z rzędu przy przepełnionej każ*
dorazowo po same brzegi sali. Odegrano 2

s?tuki p. t. ,,Dla Ojczyzny** i ,,Nie damy
Pomo-rza*. Każda z poszczególnych imprez
oyła tryumfem a rozentuzjazmowana do osta*

tccznpśc publiczność darzyła aktorów i prze*
ywała ich gro huraganowymi oklaskami.

Utwór ten poważny, odzwicrciadlający nie,
jeden ponury moment gehenny naszej pcrd
batem pruskim , od czasu .db czasu jednak
przeplatany jest dobrym humorem pomor*
skim. Napisał go jeden z powstańców (za*
razem główny tfcto') druh Teodor Robaczew*
ski. przyczct-r podstawą były mu przeżycia
własne i- współdrobćw, odgrywających te

az.uk . N;cąvrzc, u zamy wcale je/c', opić--
lijłi- się tsa dpr/choziwowyeh nader kormt*

nych. kry łykach zape'wnia my, żc żapcwiccto.i*
u* powyżej N y w ł kt-ńrs* odbchi* ii - -,y
idt-dziełę. dr. - i 8 fuNgo Su

Jcsicie o nłHdziclnel
avufobasowe|

Nicg.iczę.ście niedzielne, które poęiągiię;-
ło tyle ofiar yŚmiertelńych, nasuwa siłą
tragizmu wypadku cały szereg arcysmut-
nych refSeksyj na' temat rzucających się
w oczy mankamentów w sprawności ra­

townictwa w -nagłych wypadkach. Jak

wiadomo topielca przy usilnych stara­

niach można przywrócić do życia w pe­
wien czas po wydobyciu go z wody, cho­

ciażby przebywał w ni-ej kilkanaście mi­

nut. Naturalnie-trzeba umieć przywracać,
do życia, t. j. wiedzieć jakich używać za­

biegów, by drogą- sztuczną;' przywrócić
oddychanie. N ależy topielca w takich wy

padkach ułożyć głową na dół i rytmicz­
nymi ruchami ramion przy jednoczesnym,
masażu klatki piersiowej stworzyć wa­

runki, któreby um ożliwiły recy-rkulację
nagle i gwałtownie zastygłej' krwi, Nie
zawsze to się udaje, bywały jednak wy­

padki, iż topielec i po 2 godzinnych ma-

sażach powraca'ł do życia. Zabiegów tych
imać się mogą l'ekarze względnie specjal­
nie wyszkolony personel sanitarny.

Zwłoki ofiar,niedzielnej katastrofy au­

tobusowej wyd'obyto z wody w io minut

po wypadku i traktowano je zgóry jako
nie nadające si'ę do żadn-ych prób ratowa­

nia. Na miejscu nietylko nie zjawił się
żadeiy lekarz, .ałe też w ogólnem przera­
żeniu i rozgąrdjaszu nikomu .z obecnych
nie, wpadło na .myśl zaalarmować Pogoto­
wia Ratunkowego celem ratowania to­

pielców. Możliwe,'ze niejeden z nich od­

zyskałby życie, gdyby się doń raźno i ze

znawstwem rzeczy zabrano. Słowem po­
moc lekarską'zaw 'iodła w zupełności. Nie
w inimy tu specjalnie nikogo, jednakowoż
obowiązkiem naszym jest wskazać na o~

gólny ten bałagan, z którym raz porzą­
dek zrobić trzeba.

Nlcndak pr6bg demonsfracjl
bczroiiotifiaclt

Indyw'idua z pod ciemnej gwiazdy nie

omieszkują żerować na biedzie bezrobot-

nych, by upiec na ogniu rozgoryczenia
swą pieczeń wyw'rotów, grabieży i rabun­
ku. Im gorzej, tem lepiej dla onych że w y

w'ołoków, nie gardzących żadną' ,,kon­
iunkturą'1 dla zadokumentowania ulicznej
racji stanu. Tak też było i wczoraj. —

WŚród tłumu bezrobotnych, gromadzą­
cych się stale przed Urzędem Pośrednic­

tw'a Pracy, uw ijali się'j'acyś łiebesi', roz­

dając ulotki, odręcznie pisane, a zapra­
szające" na ,,olbrzymi" wiec bezrobot­

nych, na którym przemawiać miał ,,dele­
gat z Warszawy". Niektórzy z bezrobot­

nych raczej z ciekaw'ości udali się o godz.
3 -eiej po południu na płac Piastowski;

g'dzie zębral się tłum gapiów, liczący oko
lo 40 Ó głów. Dzielna nasza policja opa
uowała z miejsca sytuację. Od.dział po

sterunkówjicb pod'komendą kom. Fąferka
beż najmniejszego trudu rozpędził niedo­

szłych wu'ecownikó'w, którzy opuszczeni
przez swych ,.przew'ódców'", zm ykających
naprzód przed'policją., rozprószyli się.po
przyległych do placu ulicach. Część ga

piów* i ułiczaikówy przemknęła; się na No

wy Rynek, by tani odbyć demonstrację
lecz starczyło kilku posterunkowych, bv

zwiali, aż się kurzyło. Policja przytrzy
mała kilku '(demonstrantów" , których po
spisaniu protokółu pozostawiła na wolne;
stopie, Oto-dzieje ,,buntu" wczorajszego.

!

|Odpswicdsi retiakcii

ł'a n u 15. D S. Sptę.wa bezwzględnie ważna

I Po zasi%gnięeiu odpowieihitćh informacyj odpo-
wiemy Panu li,stówa',e.

| Panu S., z Brodnicy. RmSzuny skarżyć. Spra-
j wa wygrana,

P. K . W. s Chełmna, Sprawozdanie nadesłane

za późno. Na przyszłość prosimy napisać zaror

po zebraniu, a umieścimy 'bardzo chętnie.
Pani Irenie M. w Gdyni. Na to nie ma rady

Latem będzie inaczej — lepiej, 55a pamięć męża
Pani dziękujemy. List w drodze.

Członkowi P. W . i ff . F . Prosimy zwrócić się
do komendanta P. W . i W . 'F., który udzieli wszel

kich inform acyj. Fundusze na ten cel s% prza-
, widziane.

Programu radiowe
Czw artek, 29 stycznia br.

Warszawa: 12.35 14-ty koncert szkolny X

Filharmonjl Warszaw., 15.00 komunikat gosp.'
16.15 muzyka; 17.15 ,,Zimowe piękno naszych
gór'* wygi. prof. dr. Walery Goetel; 17.41
koncert poświęcony twórczości Piotra Mat

szyńskiego; 19.25 muzyka; 20.00 P. Ewa Osta-

chiewiczówna wygi. feljeton p. t. ,,Moja znr

parna'*; 20.15 Konc e rt laureatów Państwowego
Konserwatorjum w Moskwie; 22.50 komunń

katy: meteor., policyjny i sportowy.
Poznań: 19.00 humor; 20.30 koncert soli*

stów; 21.30 Interludjum muzyczne w wyk. p.
Kazimierza Czekotowskiego.

Wilno: 15.50 ,,Moja technika fotografice
na" odczyt wygi. Jan Bułhak. Transm. na

calą Polskę; 17.45 Koncert muzyki ludowej.

Ehsplozta benzyny w warszfafacfi samochofl.
Onegdaj w godzinach przedpołudniowych w

warsztatach reparacyjnych p, Francis-zka Le ­

wa-ndowskiego przy ul. Podolskiej 5 nastąpił
wybuch benzyny w zbiorniku jednego 2 samo­

chodów, znajdujących się w reparacji. Buchają­
ce ze zbiornika płomienie poparzyły ciężko w

twarz i ręce stojącego opodal samochodu szo­

fera Leona Pioierka, którego w stanie dość

ciężkim odwiezi-ono do szpitala miejskiego. Z a ­

alarmowana natychmiast Straż Pożarna, którą
na miejsce wypadku przybyła w rekordowym

wprost czasie, bo w półtorej minuty po jej
zaalarmowaniu. Dzieli strażacy momentalnie

ogień ugasili, chroniąc temsamem p. Lewa-n ­

dowskiego przed znaczniejszemi st-ratami.

Tajemnicze zwłoki wyłowiono z irtsj
Z kanału przy ul. Marcinkowskiego wyło­

wiono zwłok,i nieznanego starszego mężczy­
zny, mogącego liczyć około lat 50, które znaj­
dowały się w Wodzie przeszło 3 miesiące. S il­

ny stan rozkładu w jakim się zwłoki znajdu-
ą utrudnia w iele; ustalenie ich tożsamości.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa to­

pielec padł ofiarą ni'e-szczęśliwego wypadku tj.
spadł w czasie przechodzenia brzegiem kana­

lii dó wody, na eo by szczelnie pozapinane
ubranie wskazywało. Możli-wem jest, iż są

to zwłoki niej. Jana Kuchiińskiego z Czyż-
kówka, który w listopadzie u, r. zaginął bez

śladu.

ni(dignarodowg wlaiispwaci
wladafnsp 1 iczhhami zwiedził caiai Swiai

i dostai M ą w ręce poiicfi gradziątiziiklei
Trzeba przyznać, że włamywacze,

złodzieje i t. p. pasożyci, żyjący z cu*
dzej krzywdy, w Grudziądzu nie ma*
ją szczęścia .

Jeździ sobie np. taki pan o miłej
powie rzchowności, inteligent w całetn
tego słowa znaczeniu, władający 7 ję*
zykami po całym świecie i wszędzie
iroi bezkarnie, a'-'tu, właśnie w Gru*

dziądzu, noga mu się powija.
Mamy tu na myśli niejakiego Wiłs

helma Hiittnera, lat około 50. żydka,
o sympatycznym wyglądzie zewnętrz*
nym, który wpadł wczoraj w ręce ntK
szej policji.

Hiittner miał kolosalnego pecha.
Środki do życia wyczerpał, a chcąc-*
napełnić kieszeń, postanowił urzgxłźfć
małe włamanie. W tym celu udał się
na ul. Wybickiego do mieszkania p.

iedemanna. Trzeba jednak trafu, że

p. T . był w domu i schwyciwszy nie*

proszonego gościa na gorącym u zyn*
ku wyłamania drzwi, zadał mu takie*

i go ,,bobu'*, żc przywołany postcrunko*
I wy.-P. P . musiał gp dostawić najpierw
j do lekarza celem opatrunku tłuczo*
*nych ran - 1 głowie.

Międzynarodowy włamywacz skat*
zył się w komlsarjacie, że takich nie*
grzecznych ludzi, jak w Grudziądzu,
nie spotkał dotychczas nigdzie; ,,Któż
to słyszał bić zaraz ciężkim przedmie*
tem po głowie, przecież można czło*
w ieka zabić*'.

. P; Hiittner odpoczywa po gru*
dziądzkiej przygodzie w więzieniu
śledezem. W ytrychy, piłki i t. p.
przedmioty znalezione p r zy nim p'o*
wędrowały jako corpus delicti do sę­
dziego śledczego.

fiieM u
Notowania ziemiopłodów w Berlinie

Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za ICO kg. z dnia 28, f, 1931.

żyfo od stacji załad. ...... 157,00-159,00
ięczmień browaro wy ...... 192.00—213,00
ięczmień pastewny i przemiałowy 190,00— 202.00

o w i e s ............... ... 140,00— 147,00
kukurydza rum. wagonBerlin . .

—

mąka p s z e n n a .................. . 30.25— 37,25
mąka żytnia ............... ... 23.75— 26,70
otręby pszenne........ 11,00— 11,25
otręby ż y t n i e ................. 9,50— 10,00
groch Wiktoria ......... 2 2 ,00 - 24,00
groch drobny, jad alny... 22,00— 24,00
groch p a s t e w n y ................... ... . 19,00— 21,00
peluszka .................................. ... 2i,00— 23,00
b ó b ...................................... 17,' O - 18,00
w y k a .................. 18,00- 21.00

łubin n ie b i e s k i ............................ 13.00 - 15,00
łubin żółlv ..................... 19,00 -22 00

makuchy rzepakowe ...... 9,00— 951

makuchy lniane ....................... 15,70- 16 03

wytłokisuehe......, . . 6.20— 6,50
wytłoki soya . . . . ... ... ... ... .. ... ... . 12,80— 13,53
płatki ziemniaczane ...... 15,80 - 16,50
ziemniaki jadalne białe ..... 1 . 0 0 - 1.25

iemniaki jadalne czerwone . . . 1 ,20 - 1,45
ziemniaki iadalne żółte .................. 1 ,40- 1,73

Przebieg targu spokojny

Warszawtllte notowania walniowe

zdnia28I1931r.

Tranzakele.

M. Ziedn............................................. . . 8,914-
Franki franc .

*
.................. 35.01 -

Dewizy.
B e lg ia .......................... 124,38-
Holandja .......................... 358,75-
Gdańsk ............... 173.14-

Londyn ................... 43.33 -

Nowy Jork czeki , ........................... . 8.914-

Nowy Jork K a b e l .................................. 8 ,9 2 3 -

P a r y ż ................... ... 34.97—

P r a g a ................... ... ................................. 2 6 .4 0-

S zw a jc a ria .......................... ... .................. 172.60 -

Sztokholm * 238.78-

Wiedeń... ........................... . 12543-

W ło c h y ..................................... 4672-

Berlin ............... .....................................212 .01 -

Notowania sio'niopłoddw
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
za100kg.zdn28I.1931r

Z y t o .................................................. 17,50-18 .10
Pszenica ................................ .... 21.00—21.75

Jęczmień przem............................... 19.50— 21.0C

Jęczmień b r o w a r o w y ................... 25.09— 27.0f
Owies . ...................lo 00-20.2?

Mąka żytnia 65 proc. ..... 2809 -31 .Ot

Mąka pszenna 65 proc,. . . . . 3 7 50-49.5?

Jspa żytnia ........ 12 .25-7 .325

Ospa p sz e n n a .................................12 ,5 0-1? 69
Groch polny ....... 26.00—?c. '4
Groch W i k t o r ( a ............................ 26.90— 21,0?
Groch F o l g e r a ............................ 26 .00 -2* 0?
Wyka .......................................... 28.00 -31.O(
Seradela . ......

—

Łubin niebieski *
..... Z3.90 -45,9tf

Łubin żółty ..........................

"
— 3Jiw.

Peluszka . 30 dO~'33. 'xi
Słoma żyin;.-. n r.łtowma.... 2,4P--2,.0ii
Siano l u ź n e .................... 7,00-7 .4

tir'ano prwpwsne . ,., ,. 7,80 -84

I-2I0 lirnsza

,,Gazeta Handlowa" podaje:
,,Praktyka podatkowa różnych magistrac­

kich urzędów egzekucyjnych dochodzi nieraz

do ab-surdu. Ostatnio w Wilnie zanotowano

około 100 wypadków ściągan'ia kilku groszy

pod'atku, przyczem sekwestrntorzy płacili za

przejazd na miejsce egzekucji po kilka złotych.
W ten sposób sekwestrator r. zamieszkałego nu

odłogiem 'przedmieściu płatnika Aronowidsa

ściąg nął... 1 grosz zaleg'łego podatku, w in­

nym zaś wypadku aż... 2 grosze!!!"
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ŚWIATOWID
Dzif w czwarlelf

oslalni raz?

,,SIMPAN*
błyskotliwy melodramat o bogatej wystawie, pełen pikanterji

i pomysłów, W rolach głównych:
BETTY BALFOUR, JACK TREYOR iJEAN BRADIN.

Ponadto nadproigraen.
IIH

DŹWIĘKOWE
M I N O ---------

PAŁACE
EJziśżdni

następne!

Najpotężniejszy, dźwiękowy film polski wszystkich czasów j

J i A SYBIR'40'SBSTe
Najcudniejszy romans miłosny na tle wielkich wypadków dziejowych -

gehenna serc bohaterskich. W rolach głównych:
JADWIGA SMOSARSKA, Adam Brodzisz, Bogusław Sambor*

ski, Euge njusz B odo i inni.
Najwspanialsza epopea filmowa z pamiętnych dni w^lk o wolnośd Qjczyzny.
PONRDTA NRDPROGRRM DŹWIĘKOWY. Uwaga.- Z powodu kolos, kosztów
filmu ceny miejsc nieco podwyższ. Loża 2.50, I m. 2, i!, m. 1.50, dla szer. 1zł.

Dnia 28 o godz. 9-tej opatrzona kilkakrotnie Sakra­
mentami Św. przeżywszy lat 78 zasnęła w Bogu

ś.p.

z PrussałsGw

Eksportacja w sobotę o godz. io*tej z Coldanek do Szenfeldu

gdzie się odbędzie nabożeństwo, poczem nastąpi złożenie zwłok do

grobowca familijnego

O ozem zawiadamiają pogrążeni

w głębokim smu(kn 6327
0

dzieci, wnuki i prawnuczka

Dnia 26 stycznia 1931 r. rozstał się z tym światem
w 37 roku życia, po długich i ciężkich cierpieniach zada­
nych zbrodniczą reką

BRONISŁAWBORKOWSKI
Ii. referent Pom. Izby Koln.

Zmarły dla zalet swego umysłu i charakteru cieszył
sie zaufaniem swych przełożonych i szczerą sympatją
kolegów.

Cześć Jego pamięci!
Pomorska Izba Rolnicza

6319 DrTsden-Tcmpski

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 30 stycznia o godz. ll -tej licytować będę u

spedytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu
siafę ogniotrwałą, 2 maszyny do pisania, 2 kg. nasion

kalafiorowych, biurko, 2 fotele do biurka, zegar, ka­

napę, lustro, 2 maszyny do szycia, umywalkę, 2 nocne

stoliki, szafę do rzeczy, 2 p. firan, bufet, kredens.

Janowski, komornik sądowy. 6322

PRZETARG PRZYMUSOWY.
30. I . 31. o godz. U przed polud. licytować będę

i spedytora Sądeckiego za gotówkę: 4 Obrazy, radjo-
aparaf, lustro, 2 komody, 2 biurka, maszynę do pisania,
garderobiarkę z lustrem, tokarkę, 36 plyf małych mar,,
25 płyt większych, 10 dużych płyt, garnitur marm. dp
sypialni, 1 garnit. mozaiki. O godz. 13 popol. przy ul.

Bydgoskiej 104 warsztat stolarski.

Kosiedowski, komornik sądowy.

Do tutejszego rejestr'u handlowego zajpisano dziś

firmęs Jaw na spółka handlowa B. Thiel i Ska właściciel
Bronisław Thiel i Feliks Ziółkowski w ”Tucholi. Spól-
arkami są kupcy Bronisław Thiel w Tucholi i Feliks
Ziółkowski w Rzeźęcinie, Spółka rozpoczęła swe czyn-
jpści dnia 1 stycznia 1931 r. Do zastępstwa Spółki
est wyłącznie upoważniony spólnik Bronisław Thiel.

Tuchola, dnia 8 stycznia 1931 r. 6316

Sąd Grodzki,

Do tutejszego rejestru handlowego wpisano dziś

następującą firmę: Adam Świgończyk w Tucholi a iako
właściciela firmy mistrza brukarskiego Adama Świgoó-
czyka w Tucholi, Tuchola, dnia 18 sierpnia 1930 r,
6317 Sąd Powiatowy.

Do tutejszego rejestru handlowego zapisano dziś. że
ma B. Thiel w Tucholi wygasła. 6318

Tuchola, dnia 8 stycznia 1931 r.

Sąd Grodzki,

Hłelbasg
PtalopoBslcic

pierwszorzędnej jakości
wysyłaI,. PAIAŁA,

eksport wędlin SANOK

Małopolska. 6293

M ifiM ib elegancka Pani
ubiera się tylko w Salonie

mód

,,Kresowianka"
Wykonuje suknie, kostjumy
i okrycia damskie, zurnale

paryskie. Strussowa Jęcz­
mienna 16. I piętro 6172

MEBLE
wszelkiego rodzaju

korzystnie na raty oddaje

B. Serocka, Toruń

ul. św. Ducha u. 3697

Ogłoszenie.
Most przesuwny dla pieszych przez śluzę

w Piehnendorf zostanie zam knięty dla ruchu
w niedzielę, dnia 8 lutego 1931 r.

Gdańsk, dnia 26 stycznia 1931 r.

DaciaPoriuIDrógWodnych
w OeiaMBSlfiU.

Walne
zebranie

członków Spółdzielni 8 p ,

a. c. odbędzie się dnia S

lutego b. r. o gódz. 17'w

Kasynie Podoficerskim pub
ku. Porządek obrad i hi-
lans za rok ubiegły wywieś
szony jest w Spółdzielni
pułku. Prezes zarządu Kaw*

czyński por. 6290

'Ł Weiherowa

Panna
umiejąca szyć, poszukuje
posady do dzieci. Zgloszes
riia do ,,Dnia Kaszubskiego"
Wejherów1' 6326

jH ia iij Tyd%ieśa
zbliża się

6321

W gsiajfeic, flftnlb 20-igo lutego 8*931 r. i

o godz. 2o,tej w sali konferencyjnej Urzędu Wojewódzs
kiego, odbędzie się

Walne Igroina(i%enfe
Członków Kasy Oszczędnościowa-Pożycz­
kowej przy Stowarzyszeniu Urzędników

Państwowych Rzeczypospolitej Polskiej
Koła w Toruniu

z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie i przyjęcie do wiadomości protokołu

z Walnego Zgromadzenia, odbytego w dniu 25'go
stycznia 1930 r.

Sprawozdanie Zarządu.
Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej.
Podział zysku w myśl przepisu g 10 statutu.

Wybory władz Kasy, 6324

Wnioski Zarządu.
Wolne wnioski.

ZaRadęNadzorczą:
Sekretarz Prezes:

Leon Adamski. Walerjan Zapala.

W piątek, dnia 2 0 -go lutego 1931 r.

o godz. 17,30 w sali konferencyjnej Urzędu Wojewódzs
kiego Pomorskiego odbędzie się

Członków Stowarzyszenia Urzędników
Państwowych Rzeczypospolitej Polskiej

Hola w Toruniu
z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie i przyjęcie do wiadomości protokołu

ze Zwyczajnego Walnego Zebrania, odbytego
w dniu 25 stycznia 1930 r.

3. Sprawozdanie z działalności Zarządu.
4. Sprawozdaniu i wnioski Komisji Rewizyjnej.
5. Wybór władz Stowarzyszenia.
6. W nioski Koła na W alny. Zjazd Delegatów Sto*

warzyszenia.
7. Wybór delegatów na Walny Zjazd Delegatów

Stowarzyszenia.
8. Wolne wnioski. ^3*3

la Zarząd Hoła S. O.P. w Torunie*:
Sekretarz: Prezes:

Leon Adamski. Walerjan Zapała.

Plac składowi-warsztaty!
ca 2308 mtr. kw,, z tego 800kw, kryt*j przestrzeni w pobli­
żu dworca towarowego w Sopocie, do wydzierżawienia.

Płynąca woda. Nadaje się dla przedsiębiorstwa budow­

lanego, spedycje, fabryki itp. Otarty pod nr. 2000

uprasza się do Adm ,,Gazety Gdańskiej" Gdańsk. 6032

towRa szoferów
przyjmuje każdego czasu na

najdogodniejszych warunkach
i przy najkrótszym czasie nauki

|Szkoła Szoferów
-,J Grudzi%-eiz

1000S3.rpSSS5.PoT' Frant. Lipińskiego.
kończeniu kursu na kierów- Mickiewicza 19. - telef. 494 i 94
ców samochodowych. 391g (naprzeciw Gazowni).

Odzież
balowa 60SJ

i wieczorową
najszybciej

czyści chemicznie

po tanich cenach

,44BARWA
wł. 5. KałamajsKi
TORUft, Szeroka 21

Gastronomia
OBIADY3dania1.— zł.
------------------ 4 dania 1 .SO ,,

KOLACJE 2d.1 .30 -1 .50

zimne gorące zakąski
wódki wina likiery

ceny niżej niskich. (62ą2

Ubikacje
na garaże lub warsztaty

przemysłowe wynajmię.
Szosa Chełmińska 82, gos;

podarz. 6300

Wódki!!!
likiery, konjaki, rumy, arraki

znanych firm wyjątkowo
tanio, monopolówki.

T-a Oraczewski
Chełmińska przy Rynku

6320

Całkowita
wgsprzedaż

likwidacyjna

J. takt Szeroka 43
Okazyjnie tanio

Kapelusze
bielizna

Drawam 6243
irgKoiale

i wszelkie artykuły męskie

Prawie za tlarmo
proszą sio przekonać
Szklanki dofcarbrtyjnż od15gr,
Łyienkijeżid . .20 , ,

łyżki stołowajuż od . 20 ,,

Tależe doża już ud. .30,,
FHiżaaki już od . .30.,
Wszelkie sprzęty kuchenne

po bajecznie niskich cenach

poleca

TAKI BAZAR
wł.W . Szymańska Toruń,

Różana 1. 6305

Musi Mieni

,,!*IIWOIA*4
długoletnia praktyka w kraju
izagranicąO(Sn%tatłZa
usuwa zmarszczMl,
pryszcze, wągry, pot i t. d.
Trwale przyciemnia brwi i

rzęsy. Toruń, Piekary 43.

I. ptr. (okok bramy byd.
goskiej. 4242

I TANIO
Swetry
Garconlci
IlbranRda

Ceny matmie niżtmi

TORUŃ 6291

u!.Żeglarska 28

Reperlnar
Teatru Toruńskiego
W czwartek dnia 29 bm.

o godz. 20 'tej
PREMIERA

,,Wesele
w Hollrwood"

Operetka Oskara Straussa
w 3 akt. z prologiem

W piątek dnia 30 bm,
o godz. 20atej

Wesele
w Hollgwoad

Operetka O. Strauss*
w 3 akt. z prologiem

W sobotę, dnia 31 bm.

o godz, 17Jej

JagisnKa i SmoK
Bajka w 3 akt. B. Wrzosa

ceny najniższe

W sobotę, dnia 31 bm.

o godz. 20stej

,,Wesele
w Hoilpwood"

Operetka w 3 akt

z prologiem O . Straussa

W niedzielę, drua 1. II .

o godz. 13Jej
Referat o Janie Kaspros
wiczu wygłosi znakomity

poeta
Emil Zegadłowicz

ceny najniższe

W niedzielę, dnia 1. II .

o godz. i 6stej
Same przcboic
Rewja w 20 obrazach

2 częściach
ceny zniżone

W niedzielę, dnia 1. II .

o godz. 20sfej

,,Wesele
w Dollgirood44

Operetka O. Strauss*
w 3 akt. z prologiem
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Ninister Pieracki o budżecie
Prezydium Radu rainislrbw

w senackie! kom isfi butiźeinwei
Warszawa, 29. 1. (Pat). Na wczorajszem

posiedźeonu senackiej kom isji skarbowo-bud­

żetowej w dyskusji nad preliminarzem budże­

towym Prezydjum Rady Ministrów za brał głos
.. minister Pieracki, któ ry podkreślił, że bud­

żet Prezydjum Rady Ministrów został już
nnniejszony o l % w obradach komisji budże­

towej Sejmu, Zmniejszenie funduszu kultury
narodowej o miljon zł. było koniecznością. W

jakre6ie ulepszeń administracji chodzi prze-

dewazystkiem zdaniem ministra o usunięcie
Wielkiej liczby przepisów prawnych. P, mini­

ster przeciw stawia się mechanicznej redukcji
etatów.

Prezes Najwyższego Trybunału Adm. p.

Różycki wskazał na rozrost spraw, przyczem
*tan zdrowia sędziów jest coraz mniej pomy­

ślny głównie wskutek przemęczenia. Co do

spraw, poruszonych przez senatora Horbaczew ­

skiego, mówca zaznaczył, że jest trzech sę-

4ziów, władających językiem ukraińskim. Mi-

mo 'ogłoszenia konkurs u na stanowiska w T r y ­

bunale, żaden z Ukraińców nie zgłosił się,
Po przerwie komisja przystąpiła do preli­

minarza budżetowego Najwyższej Izby Kon ­

troli, który referował senator Drucki-Lubecki,
w nosząc o p rzyjęcie preliminarza bez zmia-n

w myśl pr-opozyc-ji komisji sejmowej.

Sefmowa kam isfa budżetowa
feobczy swe prace

Warszawa , 29, 1, (Pat). Sejmowa komisja
budżetowa na wczorajszem popołuciniowem po­
siedzeniu przystąpiła do glosowania w drugiem
czytaniu nad preliminarzem budżetowym Mini­

sterstwa Skarbu, Przyjęto szereg poprawek
s-prawozdawcy. W monopolach n-p. pozycję
kosztów sprzedaży soli zmniejszono o 1,900.000

zł, w mono-plu tytuniowym przyjęto wniosek

referenta, zmniejszający w płatę do dkaitoa

państwa o 14,040,000 zł,, w monoplu spirytu­
sowym o 14,274.025 zł., w zapałczanym zai

monopolu zwiększono wpłatę do skarbu .

11.915.C00 zł . w związku z pożyczką.
Następnie głosowano nad preliminarzem

budżetowym długów państwowych i przy stą ­

piono do czytania preliminarza budżetowego
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Prezydenta
Rzplitej, Senatu i Sejmu, Prezydjum Rady Mi­

nistrów, Ministerstwa Spraw Zagr. i Minister­
stwa Rolnictwa, gdzić odrzucono w szystkie po­
praw-ki, zgłoszone do trzeciego czytania. Na-

tępnie w trzeciem czytaniu załatwiono pre­
li-minarz budżetowy Ministerstwa Spraw
Wojskowych, Pracy i Op. Społ. oraz Poczt i

telegrafów. Następne posiedzenie dziś o godz.
16,30.

K o m ite l LGoHiMgmiczssyi
Plintsirów

rozpatrywał sprawy zbożowe i budownictwa

mieszkaniowego.

Warszawa, 29. 1. (PAT.) . W środę, dn. 28

bm. odbyło się pod przewodnictwem p. prezesa

Rady Ministrów Walerego Sławka kolejne po­
siedzenie Komitetu Ekonomicznego Ministrów.

Przedmiotem obrad były m. in. sprawy popie­
rania budownictwa mieszkaniowego. Pozatem

Komitet Ekonomiczny uchw alił zarządzenia
mające na celu uregulowanie akcji interwen­

cyjnej państwowych rezerw zbożowych.

85.poseS z Wyzwolenia
sfieazany

Lublin, 29.1. (PAT.) . Sąd okręgowy lubel­

ski na sesji wyjazdowej w Kraśniku skazał z

art. 129 część I. punkt 6 k. k . byłego posła
z Wyzwolenia Ja na Smołę na 3 miesiące wię­
zienia.

Wyroi( śmierci we Lwowie

Lwów, 29. 1. (PAT.) . Wczoraj zakończyła
się tu przed sąd'em przysięgłych rozprawa prze­
ciwko wieśniakowi Teodorowi Kitow i, oskar­

żonemu o zamordowanie swej żony. Sąd ska­

zał go na karę śmierci przez powieszenie. —

Obrońca zapowiedział odwołanie od wyroku.

Manat! bandyclti
na samochód mticztowy

pod Opolem
Berlin, 29. 1. (PA T.) . W pobliżu Opola

trzech zamaskowanych bandytów dokonało

wczoraj wieczorem niezwykle zuchwałego na­

padu na samochód pocztowy, zmuszając z re­

wolwerami w ręku szofera oraz dwóch pasa­
żerów do wydania im całej gotówki. Po zagra­
bieniu pieniędzy bandyci umknęli.

Rozłam w aBsslriaci(Iel
Hcimwcłirze

Wiedeń, 29. L (PAT.) . Na wczorajszem
posiedzeniu przywódców Heimwehry doszło do

'ozłamu. Przywódcy Heimwehry w Tyrolu, w

h-zedarulanji, w Wiedniu i Biugenlandzie
jprze ciwili się projektowi reorganizacji Heim­

wehry, przedstawionemu przez księcia Stahren-

berga, ponieważ projekt ten przyznaje mu

prawo pełnomocnictw dyktatorskich. Opozycjo­
niści opuścili salę obrad i uchwalili utworzyć
osobną organizację aż do czasu ustąpienia księ­
cia Stahrenberga.

Odzie byla faaiasśrofa
trzęsienia ziemi?

Neuenburg, 29. 1. (PA T.) . Tutejsze obser-

w atorjum zanotowało we wtorek o godz. 21,20
silne trzęsienie ziemi, którego ognisko znajdo­
wało się w odległości 7.800 kim .

Zurych, 29. 1. (PAT.) . Tutejsze obserwa-

torjum zanotowało we wtorek wieczorem dwa

odległe trzęsienia ziemi.

1 pel^waitia mis w llifi w Wileńszczyźnie

Ruchliwe P. B . P . ,,Franco.pol" podjęło inicjatywę organizowania wycieczek myśliw­
skich do k-ni-eji kresowy-ch, P rze d kilku dniami odbyło się na Wi-leńszczyźnie po­
lowanie na wilki. Zdjęcie: — bigos myśliwski cieszył się dużem powodzeniem.
Widzimy na zdjęciu b. prezydenta p. St. Wojciechowskiego i p. Kliksową. W po­
lowaniu oprócz wymienionych, wzięli udział m. in. Andrzej hr. Morstin, Jan Wy-

ganowski, dyr, Brodkiewicz, Józef Darowski,

Zbrodnia komunistów
na hopal.nl ,,Śfląsh" w Ciiropaczowie

(z) Warszawa, 29 . 1 . (Teł. wł.). Wczo­

raj rano do łaźni kopalni ,,Śląsk" w Chro-

paczowie, w której kąpali się robotnicy,
przybyło dwóch agitatorów komunistycz­
nych z zamiarem urządzenia w łaźni wie­

cu. Gdy strażnicy kopalni usiłowali za­

trzymać ag;tatorów, obaj wydobyli po

2 rewolwery i skierowali je w stronę
strażników. Jeden z agitatorów strzelił

do strażnika Pawła Kuźnika, raniąc go
bardzo ciężko. Strażnik wkrótce zm arł

Po dokonaniu zbrodni agitatorzy zbiegli.
Pościg pozostał dotychczas bez rezultatu.

Przed rewizta zarobków robotniczych
na Górnym Sląshu

Katowice, 29. 1. (PAT.) . Jak się dowiadu­

jemy, związek pracodawców nie p rzyjął orze­

czenia komisji arbitrażowej, przedłużającego
na jeden rok umowę w górnictwie na G. Ślą­
sku. Przemysłowcy motywują nieprzyjęcic
umowy tem, że termin umowy jest zbyt długi,
natomiast związek górników p rzy zjednoczeniu
zawodowcm polakiem p rzyjął orzeczenie ko-1

m isji.
Katowice, 29. 1. (PAT.) . W dniu dzisiej­

szym odbyły się bezpośrednie rokowania mię­
dzy przemysłowcami a robotnikami w sprawie
nowej umowy zarobkowej w przemyśle cynko­
wym G. Śląska. Przedstawiciele przemysłow­
ców wysunęli żądanie 15% z n iżki zarobków

robotniczych. Związki zawodowe, odrzucając
ten warunek, sprecyzują swe żądania w na j­
bliższych dniach i dadzą odpowiedź na następ­
nej konferencji, która odbędzie się w przy­

szłym tygodniu.

Jeszcze feden...
Soholow nie clice wracać do Sowietów

Londyn, 29.1.(PAT.) . Dziennik ,,Dai-
' ' '

ly Express" zamieszcza sensacyjną wia­

domość, że dyrektor londyńskiej filji so­

wieckiego syndykatu naftowego Sokołow,
który otrzymał dymisję jakę niepewny

pod względem stałości przekonań bolsze

wickich, odmówił powrotu do M oskwy
powiększając wzrastającą codziennie licz

bę reprezentantów sowieckich, opuszcza

jących szeregi bolszewickie.

Wrzenie rewolucijiite w Hiszpanii nie uslaje
Madryt, 29. 1. (Pat). Strajk studentów ro z ­

szerzył się na liczne uniwersytety prowincjo­
nalne. Władze wojskowe w Saragossie wyda­
ły szereg zarządzeń celem uniemożliwienia

manifestacji studentów. Rektor uniwersytetu
Valladolid polecił zamknąć uniwersytet, w któ­

rym doszło do rozruchów. W Saragossie stu­

denci federacji uniwersyteckiej starli się ze

studentami katolickimi, którzy rzucali bomby
z gazami łzawiącymi. Władze centralne w Ma­

drycie wydały szereg zarządzeń dla policji w

związ-ku z podnieceniem, panującem na uni­

wersytetach,

Poincarć czute sie
doskonale

Paryż, 29. 1. (PAT.) . W przeciwieństwie
do alarmujących pogłosek o zdrowiu Poinco-

re'go, stan jego jest najzupełniej zadawala

j%cy.

Pogrzeb słiinitef
tancerki Pawiowe!

Londyn, 29. 1. (Pat). D ziś rano od-był aię
tu pogrzeb znanej tancerki Pawiowej. Zwłoki

zamknięt-o w czarnej posrebrzonej trumnie,
przewiezionej z Holandi-i i przetransportowanej
do kościoła prawosławnego. Na trumnie zło­

żono wielką ilość kwiatów. W nabożeństwie
żałobnem w zięły u d zia ł liczne tłumy, wśród
któ rych znajdowało się wielu emigrantów ro ­

syjskich,

Taiemnkm drama( w Alpach
Modano, 29.1. (PAT.) . Lawina śnieżna po­

grzebała włoską w ojskową drużynę ratunkowi',
poszukującą kompanji strzelców alpejskiel
która zaginęła bez śladu od soboty. Losy kos

panji strzelców są dotychczas nieznane.
- -W'

Prześladowanie
Polaków na Litwie

Akcja wynaradawiająca Polaków litewskich

stosowana przez władze litewskie przenosi się
obecnie również i do dziedziny kościelnej. —

W tych dniach w parafji wędziagolskiej, za

mies-zkałej wyłącznie przez ludność polską, —

ks. arcybiskup, metropolita kowieński rozpo­

rządził zniesienie nabożeństw polskich i zas

stąpienia ich — litewskiemi.

Gdy miejscowy wikary ks. Mockus decyz­
ję tą zakom-uni-kował parafjano-m, ogól ludno­

ści demonstracyj-nie opuścił kościół, a pozo­
stali w n.im jedynie litewscy urzędnicy i żoł­

nierze, którzy wysłuchali kazania litewskiego
Zaznaczyć należy, że według litewskiego
spisu ludności z 1926 r. parafja wędziagolska
liczy 93 proc, Polaków, a tylko 6 procent L it­

winów.

Oszczędność przyczyną
bezrobocia

Śmiała łęoria ebonontislów

Taką śmiałą teorję wygłasza znany eko­

nomista angielski Keyner dodając, że każ­

de zaoszczędzane 4 szylingi tworzą jeden
dzień bezrobocia jednej osoby. Najlepszym
środkiem przeciw bezrobociu jest rozrzu­

tność i przedewszystkiem przeprowadzenie
szerokich planów budownictwa. Zam iast

tworzyć bezrobocie przez oszczędność, le­

piej byłoby zburzyć całą południową część
Londynu (od Westminsteru do Greenwich)
i z-nów ją odbudować.

Przy tej sposobności należy przypom nieć

że również znany ekonomi-sta holenderski,
prof, Lim-peng, uważa, iż przyczyną obecne­

go kryzysu jest w dużej mierze oszczędność

r . ,lr*nle 7-,s" ew*j *- i;
n* drugie! i Irjetlej strenle . 1. - xl-'w tśks'ciś ' * ' ' n'm .1

Drobne: ze słowo 15 gr., pierwsze stewo podwójnie!
' ' '

li Vk?, pr,?Jy * "*krolo3' 25 zniiki. komunikaty 50 gr.

Drekne im iłowo"5 feu."tyUIowe" . *. ' ' ' ' ' '
m~

Przy sądowe** ściggamiu należność! rabat upada/ Za terminowy dr'uk
- PrłQQnano eeiente oglorrenig administracja nie odpowiada.

Redaktor cdpcw. 'zialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 76

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wł. Cieszyński.
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wł, Grabowski Gdańska 4, tei%64
Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydawnictwo; ,,DtieA Pomorski" ,,Dzień Bydgoski" *Gaseta Gdańska"

uGazota Morska"

Czcionkami Pom. Druk, Rola% S*A , w Toruniu Bydgoska 56

Abonament mifisiiączny wynosii
w ekspedycji miejscowych agencjach ........... 3.40 zt
z odnoszeniem do dimu w Toruniu .

* *
. 3.- zł

rzei pocdę z odnoszeniem ...................................... 3.36zł
pod o pa s ką i ...................................................................................................... 4 .50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłop ca ........................2.30 fld
z odbieraniem w administracji wprost ad 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zt
W razie wypadków', spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­

kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcznnie piłno*


